N= 157. 


Kraków 11 Lipca — Piątek. 


Rok 1862. 


Wychodzi codzencie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 
Prenumerata: 

W KBAKOWIE POCZTĄ (w państwie Austryackiem). 
rome . . « „ « « « . sł. gustr. 20 | roóznie U” a W ME 
półrocanie . « « « « « » s * 10 | półroonie .-: « « n»n s» 14 
kwartalnie |. ET 6. wokalnie «-: , ©» A ETA 
miesięcznie, . . « e e * 5, 3 2 | miesięcznie . . : : a a 

Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 
Bióro Administracyi „Ozasu* w rynku pod L. 89 w domu p. Kirchmajera ua dole, 
. tudzieł wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


takie zdanie, jakiegoby znów w uchwałę wło- 
żyć było niepodobna bez wdzierania się w a- 
trybucye Korony.  Umotywowane przejście 
do porządku dziennego, — co to ża rozległe 
pole do objawienia, jak Izba zapatruje się 
na kwestyę wolności druku, na kodyfika- 
cyę karną! Wtedy niebyłby p. Giskra po- 
trzebował osłaniać się przed zarzutem sym- 
patyi dla skazanych. 

W ciągu całych rozpraw nad petycyą 
stowarzyszenia Concordia, dwa tylko głosy 
miały wagę i znaczenie zasadnicze — wszy- 
stkie inne głosy zastępowały sentymentami 
brak politycznego poglądu na przedmiot pe- 
tycyi. Poseł Zyblikiewicz i Minister Schmer- 
ling postawili obaj rzecz na gruncie poli- 
tycznym, lubo każdy z nich inaczćj. Pierw- 
szy wskazał niezgodność pojęć w kodeksie 
karnym zawartych z pojęciami nowszemi o 
państwie i o rządzie, tudzież następstwa nie- 
rozłączenia administracyi od sądownictwa; 
drugi, to jest Minister Stanu wystąpił jako 
obrońca konstytucyi w jój wszystkićj, zu- 
pełnój i nietykalnój formie, dla którćj u- 
trzymania wszelkich należy użyć środków. 
Jeżeli powołanie się Ministra na Anglię było 
zupełnie chybionem , co wykazać w tój chwili 
nie może być zadaniem tego krótkiego zdania 
sprawy z obrad nad wiadomą petycyą, a by- 
ło chybionem ze względu na wolność dru- 
ku i stowarzyszeń, na prawo o libellach, 
na egzempcye przez parlament uchwalane— 
znane tam dawnićj niż stan oblężenia na sta- 
łym lądzie, — ze względu na różnicę między 
głoską prawa a jego zastósowaniem (niewie- 
szają już w Anglii złodziei, ani niewysyłają 
dziennikarzy do Botany-Bay) — to z całćj 
mowy Ministra jedna tylko myśl przebijała: 
poświęcić wszystkie względy, byle utrzy- 
mać konstytucyę. Minister związał konsty- 
tucyę, prawo nadane, z systemem, z kon- 
stytucyonalnością, pragnąc zasadę ocalić 
przez formę. 

Jaki wpływ wywrą rozprawy wzmianko-, 
wane na sam przedmiot onych — to niejest 
rzeczą przypuszczeń , ale właśnie dla tego, 
że my pojmujemy zasady konstytucyjnego 
rządu, to nam tem trudnićj wytłumaczyć, 
iż Minister Stanu oznajmiał Izbie, że nie 
będzie popierał ogólnćj amnestyi, i dla 
czego popierać jéj nie będzie. Zdefiniował 
Minister zatem, jak daleko wpływ jego na 
Koronę sięga — a prawo łaski jéj tylko słu- 
żące przedstawił jako polityczne narzędzie 
swéj władzy. 


Gdybyśmy zdania nasżego nie byli da- 
wnićj objawili o petycyi stowarzyszenia wie- 
deńskiego Concordia, zaniesionćj do Izby de- 
putowanych o wstawienie się za ułaska- 
wieniem skazanych dziennikarzy, zdawało- 
by się, że naśladujemy tu tylko znane wy- 
razy z bajki o niedojrzałych winogronach. 
Oprócz petycyi wzmiankowanćj, zalega je- 
szcze w tece wydziału inna petycya 52 
radnych miasta Wiednia, która prosi o re- 
formę kodeksu karnego, a mianowicie ze 
względu na ustawę drukową. Ta druga pe- 
tycya jest na swojem miejscu: żąda ona od 
Izby tego, co leży w zakresie Izby, to jest 
żąda zmian prawodawczych. Petycya Con- 
cordii czuła potrzebę użycia lzby, nie widząc 
jasno, czy ma to uczynić w jój prawodaw- 
czym charakterze, czy tylko w jój chara- 
kterze korporacyi poważnćj, którćj prośba 
więcój może mieć wagi, niż gdyby petenci 
wprost od siebie udali się z nią do tronu. 
Izba zamiast z tój ostatnićj strony wziąść 
petycyę, chciała ją wciągnąć w swój za- 
kres prawodawczy, a uczyniwszy to, zby- 
ła ją obojętnym frazesem. 

Podajemy poniżćój w całćj rozciągłości 
rozprawy nad tym przedmiotem i przekazu- 
jemy je czytelnikom „do ocenienia* mówiąc 
słowami dwóch bardzo liberalnych deputo- 
wanych. Ze słownikiem niemal Grimma 
w ręku zastanawiała się Izba nad siłą 
i doniosłością dwóch wyrażeń, z których 
jedno i drugie brano na czułe ważki syno- 
nimowe, Wyszukawszy, które z nich o je- 
den miligram cięższe, p. Giskra wspaniało- 
myślnie takowe wniósł, zastrzegłszy się je- 
dnak od wszelkićj odpowiedzialności mo- 
ralnój przez potępienie tych za którymi miał 
niby przemawiać, od wszelkiego wymówi- 
wszy się z nimi wspólnictwa i chełpiąc się 
przed światem, że za nieprzyjaciół swoich 
się wstawią, skoro przekazuje petycyę „do 
ocenienia“. ; 

Wyraz ten jednak zbyt mocnym zdał się 
Izbie, i odrzuciła go. Opinia publiczna, któ- 
ra, jak to rzekł p. Kuranda, nie umie sza- 
nować wyroków sędziowskich i poddaje su- 
rowćj krytyce wyroki zapadłe na dzienni- 
karzy, posądzając je, jak znów mówi p. 
Giskra, o tendencyjność, zapewne nie obej- 
dzie się łaskawićj z niniejszemi obradami 
Izby deputowanych. W krajowych dzienni- 
kach ciszéj się zapewne ta opinia objawiać 
będzie aniżeli w obcych, inaczéj bowiem, pier- 
wsze mogłyby znów być wystawione na 
korzystanie z wspaniałomyślności p. Giskry 
i jego przyjaciół politycznych. 

Izba przekazując petycyę Ministerstwu, nie 
postąpiła sobie zdaniem naszem, parlamen- 
tarnie, a to w jakikolwiek sposób byłaby to 
przesłanie poparła, słabszem czy silniejszem 
wstawieniem się; albowiem petycya powo- 
ływała się do łaski, a pod tym względem 
niemasz między petentem a Koroną pośre- 
dnictwa doradzców korony. Jest tam tylko 
pośrednictwo domyślne, ale nie oparte na 
pojęciu łaski, ani też na organizmie kon- 
stytucyjnym. Rzeczą Izby mogło być tylko 
uchylenie petycyi przejściem do porządku 
dziennego, ale za to w motywach tego 
przejścia mogło się znaleść wypowiedziane 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wrocław 8 lipca. 


+ Powolncść p. Heydta w uwzględnianiu wszy. 
stkich sprawiedliwych żądań Izby poselskiej w przed- 
miocie zaprowadzenia ściślejszego i prawem prze- 
pisanego zarządu i kontroli fiaansów, sprawiła, że 
obrady nad pojedynezemi etatami budżetu spokoj- 
niej i z większą wzajemną zgodą się odbywają, 
aniżeli się spodziewano. Pozostaje jedyny budżet 
ministerstwa wojny, który może się stać kwestyą 
gabinetową, decydującą o losie ministerstwa lub 
eby. Wszystkie organa prasy zwracają uwagę na 
ten grożący, i jak się zdaje nieunikniony kor flikt, 


wił on, ile mu cel wykłada pozwoli, jeżeli nie za- 

C é Li i k 0- Art t pełnić brak u nah ssięł.histacznanzch dla alatain: 
zęŚ nia artystom ich wyrobów, to przynajmniej zwró: 
erat ys yczna. cić wr hka historyków i artystów na sposoby js- 

kiemi profesor zapatruje się na przedmioty z tej 


ałęzi. 

POMNIK NOWOGR ODZKE: <f Włuśnie w tym celu, na ostatniem posiedzeniu, 
okazał jak badacze zapatrywać się powioni na 
sztuki piękne w Polsce w ocenieniu onych ze sta- 
ncwiska wszystkich ludów indo-europejskich; oka 
zał najdramatyczniejsze momenta z życia dziejo- 
wego Polaków i innych Słowian, ograviczając się 
zgasi do połowy IX wieku e aeiy B w 

Siedemnasta z kolei prelekcya była poświęco- „gą edy Słowianie połodoiowi (wyjąwszy Baot- 
= w znacznej części poetom, malarzom, rzeżb'a- Ga ado z obu stron Karpat, z Krakowem 

om, budowniczym i ogólnie artystom. Profesor nie Cha stanowili państwo Morawskie, kiedy 
przedstawią te główne zasady historyi Słowian, Tura (wią zary z swoim Kabanem-Rabinem na cze- 
mianowicie ze stosunków Polski wschodniej do za- |le, MA! di a: że im Polanie kijowscy dali w da- 
chodniej i do Moskwy, te okoliczności, z których | ni re Bo aLOJ Słowianie nowogrodzey 
najłatwiej mogliby korzystać wszyscy vasi poeci, wypędzi!i gów. Pierwsze z tych zdarzeń miało 
malarze,rzeźbiarze i ogólnie artyści. miejsce W VIII wieku a drugie w 859 r. Zobaczycie 

Pierwszy to raz zapewne, historyk Polak zajął | jak prófesor Gap" tego co powiedział o obra- 
uwagę ziomków i eudziemców tego rodzaju bada- |zach i dramatac!; 7 okazać niektóre ważne pra- 
niami publicznemi; boć wszyscy nasi poeci, arty- |wdy filologicznć "u, Gea aaie siręny udowadnia- 
ści, robili takie badania jak to widoczna z ich prac |ją, że Polska Mazo a jest ojczyzną wszystkich 


17ta PRELEKCYA 
, profesora Duchińskiego: 


artystycznych, ale WYToZumowania historyczno-kry- | dzisiejszych Słowian, Prawdy, które same przez | gół 


cznego tych prac nie mieliśmy, Z historyi stosun- | się, dla niespecyalistów byłyby może za nudne. 
ków Polski wachodniej do Polski sdabodniej , wy- prócz tych zagadnień, nie mógł profesor zapo- 
jąwszy ciągle powtarzanego Obraza małżeństwa | mnieć, że mówi: w dzień 1 e i że dzień ów jest 
Jagiełły z Jadwigą, nie mamy ani obrazów,. ani|rocznicą otwarcia korsu jego i ot francuskim; 
poematów. Słyszymy 0 okazujących się w osta- | dotąd bowiem mówił po polsku ż > gp tylko. 
tnich czasach tego rodzaju pracach dramatycznych | Skończył wykład swój uwagą, 3 podboje mon- 


|jednak prawdę, że powrót do państwa policyjnego 


jedne, jako Kreuzzettung, wzywając rząd, aby 
przed czasem  zdeklarował otwarcie i statecznie 
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swoje stanowisko, zanim będzie zapóźno; drugie, 
jako Sternzeitung 1 Berlińska Powsz. Gazeta, na- 
pomińając Izbę, aby postanowienie swoje dobrze 
rozważyła, i nierozmyślnością i bezwzględnością 
swoją nie sprowadziła smutnego dla siebie, dla 
rządu i dla kraja rezultatu; inne, jako Volkszet- 
tung, radzą Śmiało, aby Izba tyle tylko nad zwy- 
czajny budżet uchwaliła, ile koniecznie potrzeba, 
aby naprawić złe lat poprzednich i armię sprowa- 
dzić do stanu, jaki miała przed dokonaną częścio- 
wą reorganizacyą. " 

Taki też jest mniej więcej zamiar dwóch naj- 
liczniejszych frakcyj, które mają większość w Iz- 
bie, postępowej i lewego Środka, naradzających 
się od kilku dni z sobą, aby zgodzić się na wspól- 
ny wniosek. Nie taAa jeszcze do zupełaego 
porozumienia się, które jednak nie różny sposób 
zapatrywania się, lecz obawą przed możebnemi 
następstwami dotąd wstrzymuje. Celem takiej u- 
chwały jest oczywiście zarazem zmuszenie obecne- 
go gabinetu, przedewszystkiem ministra wojny p. 
Roona do ustąpienia. Oa jest reprezentantem ży- 
wioła reakcyjnego w gabinecie, utrzymującego się 
głównie przez łączenie się z sobą partyi militar: 
nej i feodałnej, które mają przeważający wpływ 
u dworQ. Ważność jedynie osoby p. Hsydta wpływ 
ten paraliżuje. Kto wie, czy nie przyjdzie do te- 
go, że p. Hsydt, opierając się na większości Izby, 
i na konieczności położenia, wysadzi p. Roona 
z gabinetu. Jest bowiem rzeczą niewątpliwą, że 
liberalny minister wojny, np.'jenerał Bonin, który 
właśnie z powodu tej miewczesnej i niepopularnej 
reorganizacyi armii, ustąpił miejsca p. Roonow, 
z łatwościąby kwestyę sporu załatwił. Powrót do 
dawniejszej nienaruszonej instytacyi laadwery i 
dwuletnia służba w linii utorowałyby odrazu dro- 
gę do porozumienia się. Mówią że p. Roon silnie 
dotąd stoi u dworu. Konieczność położenia może 
się okazać silniejszą. Nowe rozwiązanie Izby spro 
wadziłoby katastrofę na Prusy. Oatrojowanie no- 
wego porządku rzeczy byłoby najnierozważniejszem 
przedsięwzięciem, do któregoby się uciec można. 
Rząd nie wie, albo wiedzieć nie chce, jakie uspo- 
sobienie panuje w narod.ie. Niech wyśle swoich 
ajentów ma zebrania towarzyskie wyższych i niż 
szych klas ludności, tanim kosztem się dowie o 
lojalności ich uczuć i opinij. Cóż w obec tego nie 
chętuego usposobienia znaczą deputacye z oboza 
konserwatywnego? Hr. Schwerip, zdaniem postę 
powców nie bardzo głęboki polityk, powiedział 


i do środków prewencyjnych jest dziś niemeże- 
boym, jeśli rząd chce żyć w zgodzie z narodem. 
Mógł dodać, że i charakter państwa przeważnie 
militarny nie da się dłużej utrzymać. O tę to kwe- 
styę teraz spór się toczy. Nałogów które się stały 
drugą naturą nie łatwo się pozbyć. Ale dzssiejsi 
ministrowie zdaniem powszechnew, nie są ludźmi 
staru, którzyby byli w stanie osłabić parcie opinii 
pablicznej, która żąda ich zmiany. | 

K«estyą hessen - kasselszą złożyliśmy ad acta. 


A tu profesor historyi, p. Sybel, wnosi interpela- 
cyę, aby ją nanowo odświeżyć w pamięci. lanego 
też skutku iaterpelacya mieć nie może. „/nfandum 
reginas jubes renovare dolorem*. Widać z tego, że 
niemiecka partya postępowa nie ma na teraz 
w Niemczech innego pokarmu do przeżuwania. 
Pogłoski o wznowieniu kwestyi bolsztyńskiej 2u- 
pełnie ucichły. Państwa: niemieckie przygotowują 
tylko jakąś odpowiedź dyplomatyczną na dawniej- 
szą notę dnńską. To cała rzecz. 


Rzym 4 lipca. 


Rząd rosyjski rozkazał księdzu Borowskiemu 
wracać na Petersburg, gdzie zniewolą go zapewne 
zdać sprawę ze swego pobytu w Rzymie. Przewi. 
dajemy dla niego wiele przykrości i prześladowań. 
Biskup żytomierski opuszcza wieczne miasto w naj- 
lepszem, jak się zdaje usposobieniu; miał on przed 
wyjazdem długie posłuchanie u Ojca: świętego, a 
stosunki z biskupami katolickiego świata dziwnie 
w nim ducha podniosły i nastroiły, 

Pan Thouvenel przesłzł dnia 26 czerwca księ 
cia Gorczakowowi notę pana Rattazzi, w której 
rząd włoski przyjmuje po ożone przez gabinet pe- 


ale że przeciwnie, podboje mongolskie opóźniły 
zupełne, nawet dynastyczne, oderwanie się Polski 
wschodniej od Moskwy, a przyłączenie się pier- 
wszej do Polski zachodniej aż do XIV wieku. 
Gdyby nie napad Mongołów i gdyby w Polsce za- 
chodniej był około XIII wieku tak silnie zcentra- 
lzowany rząd jak w wieku XI i jeszcze w XII, 
za czasów Bolesława Krzywoustego; połączenie się 
Polski wschodniej z zachodnią, nastąpiłoby około 
XIII wieku. To widoczna z samego już charakteru 
i okoliczności powstania państwa moskiewskiego 
cd- drugiej połowy XII wieku, a szczególnie z cha- 
rakteru wojen Moskali w r. 1169 przeciw Kijowo- 
wi, a wr. 1170 przeciw Nowogrodowi, naostatek 
widoena to z uroczystości 28 listopada, jaką w ten 
dzień, postanowili Nowogrodzianie święcić na pa- 
miątkę ich zwycięstwa nad Moskalami, w tym o- 
statnim roku. Ciąg wykłada pozwolił często pro- 
fesorowi zwracać uwagę na to, że nazwa: Moska- 
le, Moskwa, nie pochodzi od miasta Moskwy, ale 
że Moskalami zwały się narody Tarańkie, które 
zamieszkiwały Moskwę (Maski, Mokele, Moksza, 
Mokscijanie itd.). 

Tak określiwszy cały wykład profesora z 17go0 
posiedzenia przystępuję do najważniejszych szcze- 


ów. 

Zaczął profesór od przypomnienia roczniey ża” 
częcia swego kursu. Uczcił on to zaczęcie zwró- 
ceniem uwagi na kilka szczegółów z swego Życia, 
szczegółów które pozwoliły mu widzieć jasno, tak 
jak dziś wszyscy jasno widzieć zaczynają, że po- 
mnik Nowogrodzki ma DA celu nie postęp Mo- 


hodniej, mianowicie na Haliczu. Na] golskie nie niły się do oddzielenia Polski | skali w «ale upadek w barbarzyństwie, 
m zerknac ya 0 profesor. Postano- mebydniej Prawy jak to zwykle utrzymują ;|a to klheirgcoć uroczysty największych kłamstw 


ten objaw zwrócił uwagę nasz 


jąć i nosić udzielony mu krzyż honorowy panują- 


łu prośb zaleca: Wys, Izba zechce uchwalić prze- 
kazanie tej petycyi e, k. Ministerstwu sprawiedli- 
wości do zarządzenia jak za stósowne uzna.“ 

Z tego zechce wys. Izba poznać, iż wydział 
prośb był tego zdania, aby się nie wdawać w za- 
lecanie, i następnie mniemał, że sby się uwolnić 
od dalszego uzasadnienia tego przedmiotu, wy- 
starczy ta okoliczność, iż Izba nie ma prawa wda- 
wania się w tę sprawę. odać jeszcze winienem, 
iż uchwała ta zapadła za zgodą wszystkich wów- 
czas obecnych członków. 

Giskra: Prosiłem o głos, aby Zalecić popraw- 
kę przezemnie do wniosku podaną, któ.a zmierza, 
aby w miejscu właściwem włożyć słowa „do oce- 
nienia“, tak iżby dotycząca uchwała wypadła : 

„Wys. Izba zechce uchwalić przekazanie pety- 
cyi w mowie będącej rządowi cesarskiemu do o- 
cenienia.* 

Wys.;lzba przez dotychczasową praktykę swoją, 
a jak mniemam, słusznie uznawała, że słoży jej 
prawo polecania dochodzących ją petycyj rządo- 
wi cesarskiemu z uwzględoieniem treści takowych. 
Wys. Izba wyobraża sobe niezawodnie, że nie 
przekracza to granicy władz, że niemasz tu mie- 
szania się do władzy wykonawczej, jeżeli Izba 
zaleca jaką petycyę rządowi, albowiem w zalece: 
niu ay w niemasz kona nacisku ani też 
uie jest zamierzony rozkazujący wpływ na : 
Podobnież wys. Izba ei wła Tona TS 
żnych przypadkach za nadejściem prośb, a jeżeli 
dobrze pomnę, ostatnim razem w petycyi jednego 
z miast Wyższej Austryi o majątek kościelny, i 
przekazano ową petycyę rządowi do ocenienia. 
Jest to mniej niż gdyby petycyę wprost polec „no, 
albowiem zostawia się rządowi wolaość uwzglę- 
dnienia lub nie po ocenienia. Takie więc sformu- 
łowanie wniosku ani zwyczajowi Izby ani naturze 
rzeczy nie sprzeciwia się. (Co się zaś tyczy stro- 
ny materyalnej, mamy przed sobą petycyę sto- 
warzyszenia prawnie uznanego, składającego się 
z osób mniej więcej poważnych, a treścią tej pe- 
tycyi jest, aby Korona użyła prawa ułaskawienia 
i nie pociągała do ukarania czynów zagrażających 
bezpieczeństwu państwa. Niemasz pewności, w ja- 
kiem stadium rzecz ta obecnie zostaje, ale o ile 
wiadomo, wyczerpane są środki prawne, a jeżeli 
nadzwyczajnych środków użyto, to jak sądzę, nie 
to mie przeszkadza, aby w jakibądź sposób po- 
przeć petycyę. Niemasz bowiem określonego sta- 
dium w karnem postępowaniu, ażeby nie można 
wśród takowego prosić o łaskę; ocenienie zaś ta- 
kiej prośby nie ma na celu wpłynąć na wyrok 
sędziowski, jeśli takowy ma dopiero zapaść. Nę- 
dzia nie ulegzjąc wpływowi, może wydać wyrok, 
jak mu to jego sumienie i wiedza wedłog prawa 
i słuszności nakazuje, owszem w staraniu się o ła- 
skę leży właśnie uznanie, iż nie było zamiaru na- 
ruszenia wyroku sędziowskiego. Pozostaje więc 
każdemu z członków tej Izby osądzić, czy uważa 
tę petycyę za g-dną do ocenienia. 

Czynności karygodne, które są przedmiotem w 
mowie będącym, targnęły się na bezpieczeństwo 
państwa w jego istotnych podstawach, to jest na 
konstytucyę i rząd, uczyniły to przez druk i uczy- 
niły w okolicznościach niezmiernie trudnych, bo 
w chwili, gdzie zdaniem mojem byłoby owszem 
obowiązkiem wszystkich obywateli przyczyniać się 
w miarę sił sreb JI ile można do utrwalenia 
b. m. przypadło z porządku dziennego między in- danej konstytucyi, do jej wyrobienia. Ważność 
nemi prawożdanie wydziski kaai Do z itd przedmiotu, jakim jest bezpieczeństwo państwa w je- 
prośby przyczyniła się Izba, to jest, aby zrobić | 80 składzie, siła użytego środka, to jest druku w je- 
składkę na pewnego ślepego harfiarza i sprawić | 69 działaniu rozległem i okoliczności wśród jakich 
mu helg z pedałami. Dragą prośbę wniesiono |Popełaiono karygodne czynności, chciałbym nów, 
stowarzyszenia wiedeńskiego autorów, zwanego | piorwske chwile kształcenia się naszych stosunków 


„Concordia“, które zaniosło do Izby podanie, aby | konstytucyjnych, wywołały słusznie surowość pra- 
wstawiła się za skazanymi dziennikarzami i auto- wa, 


a sędziowie z sumienną surowością, w nie- 
rami i wyjednała im amnestyę. których przypadkach zbyt może surowo, ramie 
Sprawozdawca wydziału, hr. Gleispach, ód- sprawiedliwości spuścili. 
czytawszy podanie, taki wniosek wydziału zaleca| Obok tego dostrzegamy jeszcze tę okoliczność, 
Izbie : że inne dzienniki publiczne, równie stanowcze i 
„Radzie państwa, a odnośnie każdej z obu Izb równie śmiałe w opozycyi przeciw rządowi, prze- 
służy w moc stanowiska konstytucyjnego jedynie |ciw pojedynczym jego krokom, przeciw ich twór- 
atrybucya współdziałania prawodawcżego i kon- | com, pozostały jednak nietknięte ; były one za 
trolowania władzy wykonawczej rządu państwa. |konstytucyą i są za nig. Oczywiście, że część o- 
Gdy w niniejszej petycyi nie żądano od Izby kon- | pinii publicznej, a zdaniem mojem niesłusznie, pod- 
stytucyjnęgo wpływu, a przeto Izbie nie służy i 


tersburski warunki uznania królestwa Włoskiego. 
Jednym z takowych jest zamknięcie szkoły pol- 
skiej w Cuneo, oddalenie niektórych ochotników 
i emigrantów polskich z wojska tudzież zobowią- 
zanie się, iż rząd włoski nie będzie nigdy wspie 
rał polskiego ruchu ani żadnej pomocy Polakom 
nie da. Wszystkie listy z Tarynu i Paryża od po- 
lityeznych osób pochodzące a otrzymane tutaj bądź 
przez członków Ciała dyplomatycznego, bądż przez 
krajowych dostojników, zgadzają się co do tego 
przyrzeczenia rządu włoskiego względem Polski, 
Uznanie królestwa Włoskiego przez Rosyę i potrój- 
ne przymierze Włoch, Francyi i Rosyi wywołują 
ostre nagany ze strony prasy przeciwnej jedności 
Włoch. 

W Rzymie uznanie to wielkie wrażenie sprawi 
ło. Zasłona .spadła z oczn nielicznym stronnikom 
Rosyi i tym, którzy się niedorzecznie spodziewali, 
iż wojsko rosyjskie przywróci Stolicy apostolskiej 
utracone prowincyi, iż ocali władzę doczesną Pa- 
pieża. Rachuba taka była szaloną, ale nie trzeba 
się dziwić, iż przy pomocy politycznej, bistorycz- 
nej i jeograficznej niewiadomości dość we Wło 
szech pospolitej, mogła się wylęgnąć w niektórych 
amysłach pomnych jeszcze czasów Grzegorza XVI. 
Zresztą stao, w jakim się Rosya znajduje, prze- 
kooywa wszystkich, że trzeba się raczej zwracać 
ka narodowi, który sam jeden wśród rozkładu 
państwa carów wyobraża i coraz bardziej będzie 
wyobrażał porządek i siłę. Rosyanie bawiący 
w Rzymie są pomieszani. Księżna Czerniszew 0- 
trzymała tutaj list bezimienny z Rosyi naznacza- 
jący jej dzień, w którym pałac jej w Moskwie 
spalić miano. X. Berardi utracił już wszelką na- 
dzieję udania się na posadę nuncyusza do Peters- 
barga. 

Gotuje się nowa wyprawa garibaldowska. Wszy- 
scy oficerowie z jego wojska bawiący zagranicę 
otrzymali od jenerała swego rozkazy niezwłoczne- 
go powrotu. 


„Lwów. JCKApMość dozwolił hr. Janowi Kra- 
siekiemu, aktuaryuszowi urzędu powiatowego, przy 


cego zakonu ś. Jana. 


Wiedeń 9 lipca. Wczorajsze rozprawy Izby 
deputowanych poprzedzone były interpelacyą Gi- 
skry względem przystąpienia Austryi do związku 
ćłowego niemieckiego. Iaterpelacyę tę podpisali 
wszyscy obecni członkowie lewej strony i środka, 
bo liczy ona 112 podpisów, tak że zapewne tyl- 
ko polscy i czescy posłowie nie wzięli w niej 
udziała. Iaterpelacya ta kończy się pytaniami: czy 
rząd podziela zdanie 'uterpelantów , że Austrya 
może przystąpić do związku cłowego niemieckiego 
po upływie terzżniejszego okresu ugody taryfowej; 
czy w razie ?godzenia się Rząd, już teraz zajmie 
się przygotówaniawi; czy Rząd zamierza usunąć 
trudności wynikłe z traktata francusko pruskiego 
ze < zględu na przystąpienie Anstryi do związku 
ełowego? ; 3 

Takąż samą ioterpelacyę uczyniono W Izbie 
wyższej. Hr. Rechberg przyrzekł dać rychłą odpo- 
wiedź. 

— Na posiedzęniu Izby deputowanych w d. 8 


dała się mniemaniu, że w wyrokach potępiających 
w tej mierze wdawanie się; wniosek więc wydzia- |tak jak się one przydarzały, przeciwieństwo kon- 


które chce gabinet Petersburgski okazać za pra- mówi, charakteryzują one w najwydataiejszych 
wdę ludowi swemu i Europie; że, pomnik ów ma| punktach życie Rasi pod Moskalami w owych 25 
szczególnie na celu uprawnienie starych i przygo- atach, a okazują one nadto smutne następstwa 
towanie nowych zaborów przez Moskali. Złe zwięk-|jakie sprawić może pomnik Nowogrodzki, jeżeli 
sza się z przyczyny, że te uprawnienia nie są| przeciw onemu nie będzie protestacyi i jakiegoś 
tylko naukowe, książkowe, teorytyczne, Gabinet Pa- | publicznego zadość uczycienia prawdzie obrażonej, 
tersburski wprowadza one w rzeczywistość krwawą. prawdzie najbaniebniej pogwałcocej owym pO- 
Tak jest, w rzeczywistość krwawą, mówi profasór; | mnikiem. ; 
bo Rząd moskiewski chcąc udowodnić prawa 8W0- Było to w roku 1824. Profesor nasz, ny 
je, naprzykład do Polski wschodniej, nie zadawal- |reformator i twórca prawdziwych b istoryi 
nia się rozszerzeniem fałszów , chociażby pomni- |ladów Iado-Earopejskich i Zara n ył ośmio - 
kami; on pracuje nad wyniszczeniem szlachty i ka- |letnym chłopięciem w pensyon. e nie leko Bałty 
tolicyzmu w owej części Polski, to jest tego co} w Krzywem Jeziorze. W tym ro b w czasie około 
w tych stronach stanowi cywilizacyą; on pracuje | Wielkiej -nocy, wielkie było wzburzenie umysłów 
nad zagarnięciem ziem słowiańskich, a najprzód | między włościanami Krzywego Jeziora i okolic. 
Rusi Halickiej i Węgierskiej. Pisma księcia Tru- | Odgłos że ebłopi będą rznąć szlachtę wszędzie się 
beckoho, cyrkularze Wasilczykowa najlepiej to |rozlegał; zasidateła Pa o niej mówili. Woj- 
udowadniają, bo dopełniają i pojaśniają sam po- |ska w okolicach <A Jio. Do miasteczka żjecha- 
mnik. Owe to usiłowania, zmusiły profesora do ło się mid we rodzin szlacheckich i oszeńcowa- 
publicznego wystąpienia i protestowania. o w -meN Z du domach sąsiednich. Zabaryka- 
Jeżeliby nieszczęście jakie miało się zdarzyć szlach- dowali £19 h ydzi, którzy hurmem także do mia- 
cie w Guberniach zachodnich, będzie Europa wie- stecska dł ca ali się. W obozowem takiem życiu 
działa łatwo kto jest przyczyną. Ta jest jedoa in cały Wielki Tydzień. Co dnia czekano 
z praktycznych stron otwarcia kursu przeź Profe- |napadu, najstraszniejsze daie były : Wielki Czwar- 
sora. - |tek, Wielki Piątek i Wielka Sobota. Był tam płacz 
Że myśl popychania ludu ciemnego 5 god i zgrzytanie zębów; była spowiedź publiczna, a 
oświeceńszą na Rusjach, jest dawny tem Mo-jwiele osób codzień komunikowało się; w ówczas 
skiewski, okazało się to w czasie rzezi humań- to i masz Profesor pierwszy raz spowiadał się i 
skiej, którą Rząd moskiewski wywo. Właśnie | komunikował. Płacz kobiet i dzieci w kościołku, 
okoliczności z życia ProfeBora nauczyły go od|który był niedaleko pensyonu i w samym pensy- 
dzieciństwa tak rzeczy widzieć. Oto są niektóre |onie był tak przerażający, że wiele bardzo kobiet 
z tych szczegółów od 1824 do 1888 roku. Przed |włościańskich wraz z dziećmi poprzybiegały z o- 
stawiamy je chociaż w skróceniu, bo, jak słusznie | kolicznych wiosek, oblegały nasze szańce mówi 
uważał Profesór tłumacząc przyczynę, że o nichlProfesór i płakały ze swej strony, płakały woła- 
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Jesto fakt którego przytoczenie nie da się uui-| Jest to bez wątpienia zjawisko wielkiej wagi i 
knąć. Ale w tej nawet Izbie samo Ministerynm o-|w następstwa obfite, a w historyi „rządów konsty- 
świadczyło, że wkrótce, i to na następnem zebra- |tacyjnych tradno znaleść drugi taki przykład. Dzi- 
niu przedłożoną będzie Radzie państwa zmiana u- |wniejszem jeszcze przedstawia się to zjawisko, je- 


stytucyi było wzasadzie powodem prześladowania, 
że dążność objawiana przez dzienniki była przed- 
miotem ukarania. Ubolewam nad tem mniemaniem, 
ale istnieje ono. Daje się to zrozumieć z tego co 
powiedziano i z powodu, że nie mamy jeszcze są- 
dów przysięgłych. Zdanie to jednak trwa i działa 
w opinii publicznej, a przeto zasługuje na uwagę. 
Przypatrzmy się zaś prawom, które w tym przy. 
padku naruszono; a sądzę, że słusznie w petycyi 
podniesiono tę okoliczność, iż są to prawa, które 
w chwili przeistoczenia znajdują się. Od okólnika 
JW. Ministra Stanu rozpowszechniło się szeroko 
zdanie dawno między wszystkimi światłymi i 
wolsomyśloymi ludźmi w Austryi utrzymywane, 
że obscne prawa nie odpowiadają nawet stosna- 
kom. Obie Izby pracują gorliwie nad przeobraże- 
niem prawodawstwa, i nie można pominąć mileze- 
niem, że właśnie dotyczące prawa noszą na sobie 
zuamie czasu, kiedy absolutyzm a później Śmiała 
reakeya stworzyły sobie środki do zwalczania dą- 
Żności, które im uwłaczały. Owszem, powiedzieć 
można, że osoby bezpośrednio lab pośrednio w tej 
kwestyi interesowane mogły były rzeczywiście 
w obec zastosowania karnego praw nieraz tęsknić 
za prewencyjnemi środkami policyj. A jakież za- 
padły wyroki? Nie można zaprzeczyć, że według 
wskazanego punktu widzenia fakt ukarania na 
podstawie takich praw pozbawia uczucia słuszno- 
ści. Osoby pod innemi względami nietknięte na 
powadze i ezci, dotknięte zostały tak twardemi ka- 
rami, nie tylko ograniczeniem wolności osobistej — 
lecz także — jeżeli się nie mylę — owym okrut- 
nym przyczynkiem kajdan, i jak to ,z pewnością 
pamiętam, postem, owym wielce nieszczęsnym, we- 
diug osobistego zdania mojego, wybiegiem, przez 
który sądy mają sobie polecone skracać karę, 
któraby nazbyt długo wypaść miała. 

Zaprawdę, wśród tych okoliczności usqrawiedli- 
wionem jest życzenie, aby Koroną użyła w całej 
rozległości służącego sobie prawa łaski. Nikt zz- 
pewne nie posądzi o to wys. Izby, jeżeli takowa 
uchwali przekazanie petycyi wys. Ministerstwu do 
ocenienia, że w większości swej podziela dążności 
owych dzienników, które specyalnie są przednio- 
tem tej petycyi. Dla mnie wszelako wtem właśnie 
leży powód szczególny mojego wniosku. Rzadko 
dzienniki owe pomijały sposobność wyrzucania 
większości tej Izby umysłową nieudolność, upodo- 
banego deptania po ścieżkach przez rząd wskaza- 
nych, braka uczucia dla prawnych żądań całych 
‘plemion i narodów, a niejeden członek tej Izby 
umieszczony został przez expektoracye owych dzien- 
ników w rzędzie mężów najlepiej w ojczyźnie o- 
czernionych. Jest to okoliczność, która mnie w wy- 
sokim stopnia powoduje, aby przeciwnikom kon- 
stytucyi wdrożyć oraz przekonanie, że jeżeli idzie 
o objektywne ocenienie faktów i stosunków, owa 
tyle oczerniona większość Izby nie żywi żadnej 
urazy, żadaej zawiści i żadnej niecnej namiętności. 

Zalecam wys. Izbie przyjęcie mojego wniosku. 

Kuranda: Po obszeraym wymownym wzkła- 
dzie poprzeduiego mowcy, uważam za obowiązek, 
o ile można w krótkich słowach ograniczyć się 
do kilku rzeczowych punktów. Poprzedni mowca 
przypisał wyrażenia „do ocenienia* takie zoacze- 
nie, któreby mogło przyczynić się do poparcia ni- 
niejszej petyeyi; ja z mej strony niewidzę wiel- 
kiej różnicy; piemuiej jednak jeżeli wyrażenie to 
ma być dowodem niejakiego udziała w petycyi 
jaka leży przed nami, to je popieram. Nie może- 
my się bynajmniej łudzić, aby wyroki które przed 
kilkoma tygodniami w Wiednia tak licznie zapa- 
dły, niebyły zwróciły uwagi w kraju, nie tylko 
w wielkiej publiczności u nar, lecz także i zagra- 
nicą, i dla tego zdaje mi się, że przedewszystkiem 
należy, skoro raz już taki przedmiot dostał się 
przed wys. Zgromadzenie, "nieodpychać go oboję- 
tnie i pysznie, ale się nim zająć. Jeżeli słowa 
„āo ocenieni.* mają być wyrazem współczucia, 
to — powtarzam — popieram je. Nie można za- 
~ przeczyć, a podniósł to poprzedni mowca, że w wy- 
rokach jakie zapadły, zachodzą postanowienia i 
obostrzenia, które tradno pogodzić z duchem na- 
szego czasu, a najmniej z konstytucyjneii zasa- 
dami p+ństwa opartego na wolnomyślaych i huma- 
nitarnych zasadach. Wskazaję wam, Panowie, przede- 
wszysthiem, wzmiankowane tu właśnie obostrzenie 
postem. Cóżbyście powiedzieli, jeśliby podykto- 
waco karę kija; a czemże jest post, jeżeli nie 
karą cielesną ? (poruszenie) 

Prezes: Upraszam mowcę aby się wstrzymał 
od osądzania wyroków. Mniemam, że obowiązkiem 
jest Izby nie tykać wyroków. 

Kuranda: Ośmielam się nadmienić, że mnie p. 
Prezes uprzedzasz tylko. Byłbym to zaraz powie- 
dział, tem więcej, że to w petycyi stoi. Samo się 
przez się rozumie, że sędzia nie mcże być podda- 
ny krytyce; albowiem przepisy stoją w prawie i 
nawet tak je ustawa tlómaczy; tym sposobem ma 
być więźniom kara skrócona. Ależ Panowie! sąd 
publiczny całkiem inaczej na tę rzecz się zapatru- 
je, a mogę z znpełaą twierdzić prawdą, że w cią- 
gu krótkiej podróży którą świeżo odbyłem, wszę- 
dzie gdziem tylko opowiadał o postępach rozwo- 
ja naszej konstytucyi, karę posta zarzacano. (po- 
ruszenie) 


że mic nie będzie, aby tylko panie nasze wymo- 
gly na mężach swych i na ojcach, aby Moskalów 
nie powoływali. Z nami razem było kilkunastu 
chłopów gospodsrzy prawosławnych, i słażba na- 
szej szlachty jej wierna. Oni to w swym lado- 
wym języku mówili: „Moskali, Moskali, oto bida 
nasza, oto mordy nasze; omy to bissowikii dity 
namcwlajat nas pa paniw, a paniw na nas! kołyb 
my pozbułyś M skaliw, wse bułoby dobre, 

Tak gadali chłopi prawosławni, którzy byli w o- 
bozie. Cerkiew była dość daleko od Kościoła, Po- 
pi miasteczka, niektórzy najstarsi, miegdyś uniaci, 
albo synowie uuiatów eo przeszli Da schyzmę z po 
wodu prośby i greżby urzędników carycy Kata- 
rzyny Ilej, byli nieprzychylni szlachcie. Najstarszy 
z nich, ozdobiony krzyżem moskiewskim, Bzcze- 
gólaie nienawidził uniatów, a właśnie większa 
część szlachty czynszowej a nawet i bogatsza skła- 
dała się z uniatów lub też niedawno przeszłych na 
obrządek łaciński, Oni przeszli na obrządek ła- 
ciński przez nienawiść ku Moskwie która zacho- 
wywała obrządek podobny uniackiemu, przynaj- 
"mniej w formach zewnętrznych, a trzymała się 
barbarzyńskich skłonności. Większa część włościan 
Krzywego Jeziora była nieprzychylna Lachom. 
Diak jedoak cerkiewny uciekł do kcściołka i był 
nadzywczejną pociechą. On uczenie wyjaśniał spra- 
wę o stosunkach Rasi do Polski, ubolewając nad 
upadkiem Polski, Tego to diaka nazwał profesór 
pierwszym swym nauczycielem dziejów ojczystych. 
Nie pamiętam ja saw, mówi dalej pr fesor, £zeza- 


jąc, aby nasza kobiety przestały płakać, wołały 
pólsych rozumor ań diaka, ule pamietam > 


stawy karnej, nowy kodex karny, i możemy od- 
dawać się nadziei, że zajdą reformy osobliwie co 
do'kar politycznych. Czyliż mężowie, na których 
niedawno zapadły tak znaczne wyroki sądów kar- 
nych, dla tego że dopuścili się przestępstw 0 rok 
wcześniej aniżeli przyszła reforma ustawy karnej, 
nie mieliby znaleść jednego słowa współczucia 
z powodu wyroków, które wydane były jeszcze 
w duchu dawniejszego i zastarzałego prawodawstwa! 

Słowo „do ocenienia* zalecane przez p. Giskrę 
jest bardzo umiarkowanem wyrażeniem współczu- 
cia, a przez to bynajmniej nie uwłaczanoby Ko- 
ronie pod względem prawa, łaski ani też Minister- 
stwa pod względem władzy wykonawczej. Albo- 
wiem samo Ministeryam (a w tej kwestyi sądzę, 
że petycya jest w błędzie) nie ma w tej sprawie 
ani władzy wykonania ani inicyatywy. JOMć wy- 
łącznie posiada najzupełaiejsze prawo łaski, Mini- 
steryum może Sig ograniczać tylko na głosie do- 
radczym, ale samo nie działa. Skoro zaś tak jest, 
to zaprawdę nie dopuszczamy się naruszenia Wła- 
dzy wykonawczej, wyrażając współczucie nasze 
pośrednio za złagodzeniem kary, i dla tego Pano- 
wie, głosuję za wnioskiem p. Giskry. 

Wiser mówi, że mając udział w procesach dra- 
kowych, czuje się w obowiązku zabrania głosu. 
Popiera on siowa Giskry w tym duchu, iż rzeczy- 
wiście zachodzić mogą powody skłaniające mini- 
sterynm do przemawiania u JCMości za ułaska- 
wieniem. Wiadomo, że w obu Izbach ustawa dru- 
kowa ma być wziętą pod rewizyę. Podczas przed- 
łożenia Izbie nowelli do prawa karnego wypowie- 
dziano, że prawodawstwo karne zmienione być 
winno, zwłaszeza o ile dotyka spraw politycznych. 
Zastrzeżono jednak, że dopóki to nie nastąpi, c- 
becne prawa mają pozostać nietknięte. Wprawdzie 
w obec spraw i interesów publicznych, a szeze- 
gólniej życia konstytucyjnego stanęły dawne usta- 
wy karne na innych zasadach oparte, a które te- 
raz tłomaczyć należy;.- ztąd rodzi się obawa nie- 
jednakowego tłómaczenia. Sprawiedliwość jednak 
na tem nie cierpi, albowiem sędziowie sądzą z we- 
wnętrznego przeświadczenia a przytem ogólne de- 
finicye prawodawcze nie łatwo dadzą się różno- 
stronnie tłómaczyć. Mowea natrąca o okólnika Mi- 
nistra do namiestników ze względu na drak, gdzie 
powiedziano, że wolay ruch zgadza się z nowym 
systemem, i że należy porzacić Środki prewencyj- 
ne. W tym dachu rząd zaniechał tych środków, a 
mało co używał ostrzeżeń. Mimo tego przepisy 
te istnieją, a przsa mogla mniemać, że otwartą ma 
wolność na tem polu na którem ją prawne środki 
prewencyjne jaż więcej nie spotykają. Sądzę prze- 
to, że słusznie należy uważać dotychczasowe pro- 
cesa jako surowe ostrzeżenia i na tem zakończyć, 
a na przyszłość przypomnieć prasie, Żo istnieją 
jeszcze prawa dla niej niebezpieczne. Z tych po- 
wodów mówca popiera wniosek Giskry ze wzglę- 
du na jego ogółowość i unikanie szczególaych fa 
któw i osób, 

Riehl chciał wnieść rozleglejszy wniosek ani- 
żeli Giskry, z powodu jednego z przyjaciół swoich 
skazanego w procesie drukowym. Przystaje wsze- 
lako na wniósek Giskry, pragnąc aby uchwała za- 
padła jednogłośnie. Bardzo wielu doznaje takiego 
uczncia, pomimo szaaowania wyroków sądowych, 
jakoby takowe były surowe i niesłuszne, a to dla 
tego, że Izba w tej chwili zajmuje się nowemi pod- 
stawami prawa drukowego i kodeksu karnego dla 
przestępstw drukowych, sądy zaś sądzą i skazują 
na mocy tych praw które Izba zmienić zamierz?. 
Rozwój życia kónstytucyjnego zaczęty w dyplomie 
październikowym jeszcze się nie skończył. W tym 
stanie przejściowym zapatrywania się bywają chwiej- 
ne i tradno wśród ogólnej dyskusyi zachować gra- 
nice między tem co wolno a czego nie wolao. 
Rząd zani:chał ostrzeżeń, przez to trudno rozumieć 
jak daleko dochodzi wolsość druku. Trudność ta 

uznanie jej przez Ministeryum daje mówcy na- 
dzieję, iź rząd sam najlepiej oceni, jak dalece 
wniosek Giskry uwzględniony być winien. 

Zyblikiewiez *): Kiedyśmy przed kilkoma 
miesiącami przy innej sposobności, a mianowicie 
podczas obrad nad sądami przysięgłych w spra- 
wach drukowych, roztrząsali stosunki prasy, poja- 
wił się fakt nader pocieszający, że wtedy tj. w lu- 
tym, bardzo mało jeszeze wydano wyroków kar- 
nych na dzienniki. Teraz zaś w szesnastym mie- 
siącu konstytucyi lutego statystyka co do tego 
znacznie się zmieniła. Pominąwszy owe części 
monarchii, gdzie włada prawo wojenne, wydano 
dotąd w ogólności cśm wyroków karnych na. dzien- 
niki, a przez nie jedynastu redaktorów i dzienni- 
karzy skazanych zostało na 31 miesięcy prostego 
i 33 ciężkiego więzienia, razem na 64 miesiące 
więzienia i utratę kancyi w ogólnej sumie 11,400 
złr. Z tych dwa dzienniki już upadły pod ciężarem 
wyroków karoych, byt ianych podany jest w wat- 
pliwość a niemal. cała reszta prasy opozycyjnej 
ma dalsze procesa drukowe i zostaje pod śledztwem. 


*) Z zapisków stenografowanych. (Red. Cz.) 


owe chłopów i jego samego: „wypędźmy Mo- 
skali“ i t. d. bo te były często powtarzane przez 
służących naszych. Dotąd mam w świeżej pamięci, 
mówił profesor, dziewczynę chłopkę bardzo przy- 
wiązaną do nas dzieci która te wyrazy często po- 
wtarzała w najureczystszych chwilach, o północy 
z wielkiej soboty na niedzielę wielkanocną. Wów- 
czas wszyscyśmy byli pewni napadu. Mężczyzai 
stali uzbrojeni przy szańcach; wszyscy byli nad- 
zwyczaj zmęczeni, czuwaniem, płakauiem. Osa to 
słażąca i podobno pani Zbroźkowa dodawały dn- 
cha, rozdawały nożei pistolety paniom, panienkom 
i starszym: z nag. 

O północy zadzwonił straszliwy dzwon, dzwon 
ze drżeni”m oczekiwany, hasło napadu rozpojo- 
nego chłopstwa! słoźgca owa wiedziała to najle- 
piej. Ops wszystkich zawezwała do obrony i wo- 
łała: „Boh z namy! Propadut Moskali* i t. d. 
Dotąd mówił profesor, jęk owego dzwonu i owa 
dziewczyna chłopka i owe wszystkie poruszenia 
nasze, Stoją mi w oczach szczególnie w noe wiel- 
ko-sobotnią każdego roku. Te starania Moskali 
w 1824 roku wywołania nowej rzezi humańskiej 
spełzły na niczem; bo mała tylko część chłopów 
dawała się uwodzić namowom, a i ta była wstrzy- 
mana przez wiekszość. Koniec jedaak tej sprawy 
był boleśny i dla chłopów i dla szlachty. ') 


1) Moskale tak robili w r. 1824 jak 1768, uży- 
wali chłopów za narzędzie, a potem batowali ich i 
bili do śmierci winnych i niewinnych, mężczyzn i ko- 
biety, a ci wołali „Pany, Pany, ratujte has od Moska- 
liw,“ Alę próżne były staranią szlachty o ich rato- 
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żeli, Panowie, weźmie się pod oczy pojedyncze 
wykroczenia za które prasa skazaną została. I tak 
np. niektóre dzienniki uznano winnemi dopuszcze- 
nia się zbrodni przeciw formie rządu. Forma rzą- 
du w Austryi jest przecież konstytucyjną, a wszy. 
stkie te dzienniki są ducha ściśle konstytucyjnego, 
ich polityczne wyznanie wiary było konstytucyjne; 
żaden z nich nie obstawał za anti-monarchiczną 
formą rządu, ani za formą rządu absolutnego, ale 
właśnie za konstytucyjną formą. Otóż zachodzi 
pytanie, jak dzienniki konstytucyjne w konstytucyj- 
nem państwie mogły były zgrzeszyć z powodu 
formy rządu. 

lone dzienniki uznano wionemi zbrodni narusze- 
nia publicznój spokojności, że zaczepiały admini- 
stracyę państwa, labo nie w organizmie jéj, ule w 
jéj krokach administracyjnych. A przecież opozy- 
cya przeciw krokom administracyjnym jest tak na- 
turalnem prawem konstytucyi, Że nie potrzebuje 
to być nigdzie napisanem, i ośmielam się, Panowie, 
przypomnieć Wam słowa ministra angielskiego Pitta 
który prawo to za tak zbawienne poczytał, iź rzekł, 
że j PaDy sobie opozycyę, gdyby jéj darmo nie 
miał, i 

Wszelako jeżeli zaczepianie kroków administra 
cyjnych ma być zbrodnią naruszenia publicznćj 
spokojności, to musiałoby się to odnosić chyba do 
tereźaiejszćj administracyi państwa, a sądy wic- 
deńskie podobnież to uważały. i 

We: Lwowie natomiast poczytano zarówno Z% 
zbrodnię naruszenia publiezzćj spokojnoścj zatze- 
pienie kroków administracyjaych dawniejszego rzą- 
du, a faktem jest, że jedno z pism polskich Prze. 
gląd powszechny dla tego uznany był winnym zbro- 
dni naruszenia spokojności publicznćj, że uderzył 
silaia na daway rząd a mianowicie na system na- 
uczania, i złamał mu szpadę nad głową. Nie można ró- 
wnież spuszczać z uwagi, że gdy dzienniki zacze- 

iły, jakto podniósł dep. Dr Giskra, konstytucyę 
utowa, musimy, Panowie, zaprawdę zw: ź Jó że nie 
czyniły tego na korzyść jakiejś tam nowój, Jeszcze 
nie znanćj idealnćj ustawy, aa korzyść jakiejś lea 
ferenda, ale że to czyniły na korzyść innój usta- 
wy, na rzecz dyplomn październikowego, a jest on 
również ustawą i to ustawą zasadniczą, Zawsze 
jeszcze obowiązującą. 

Wiele się zapewne przyczyniło żywiołów do wy- 
wołania tak osobliwych zjawisk. Jakto już dep. Dr 
Giskra nadmienił, rozpowszechniło się wielce zda- 
nie, że procesa t> były procesami tendencyjnemi. 
Zdanie to znalazło i w tem poparcie, że na czele ad- 
ministracyi sądowćj i urzędów sądowych ci sami 
zawsze jeszcze ludzie stoją, którzy za dawniejsze- 
go rządu tak prawodawstwo sądowe jakoteż samą 
nawet administracyę sądową niedołężnili i dośwą- 
lali jéj niedołężcić (poruszenie) i że ze Bzczyta 
tój najwyższój posady obwieszczano teorye, takie 
teorye, które nie dadzą się pogodzić z powstającem 
państwem ua prawie opartem, jak np. w wiado- 
méj filipice, gdzie mówiono przeciw monopolizo- 
wanin władzy karaćj w rękach sądów i przedsta- 
wiano gotowość poświęcenia pewnój części sądo- 
wnictwa karnego na rzecz policyi, aby tylko po- 
wagę jéj ocalić. ; 

Wszakże, Panowie, pomijam wszystkie domnie- 
mane tylko a nie ujęte powody i ograniczę się 
na tem tylko, co się da ująć. I mniemam, że głó- 
wnem złem, główną przyczyną tylu. procesów jest 
sama ustawa, tj. $ 65 ust. k., który mówi o nara- 
szenin spokojności. Paragraf ten bierze w obronę 
formę rządu i administracyę państwa, ale w pier- 
wotaym układzie swoim bierze w opiekę formę 
rządu absolataą i absolutną administracyę państwa. 
Kiedy zań Austrya zmieniła formę rządu, cóż po- 
zostało z tego paragrafu? martwa głoska. Dach z 
niego wywiał, musianoby tchnąć nowy dach w 
martwą głoskę i nową myśl w nią przelać. Czyż 
to cud, Panowie, że dziennikarstwo nadało mar- 
twój głosce inną myśl, innego ducha, i że uczuło 
się być do tego = tede zer izy r 

i i ormy rzą a 

sądy uczyniły? Zmiana y gaj cłylko, saa 
popadła w zajścia z sądami, I że zdaniem mojem 
w nie musiała, ale że nawet same sądy 
wahały się, jak pośród tych zmienionych stosna- 
ków pojmować $ 65 i jak go stosować do od- 
miennych obecnie stosunków nietylko pod wzglę- 
dem prasy, ale i pod względem innych czynności 
w $. 65 przewidziapych. Było to zaprawdę faktem, 
że nawet wiedeński sąd krajowy zostawił opozy- 
eyi przez wiele miesięcy wolue pole; faktem jest, 
że zaczął pociągać dzienniki opozycyjne w paź- 
dzieraiku dopiero albo w listopadzie, i to za arty- 
kuły nawet, które były pisane w sierpniu, a do 
wodem to, źe sam sąd chwiałsię. jak ma pojmo- 
wać i stosować $ 65. j 

Jesito rówuież znauy już takt wys. Izbie, że 
8 65, który mówi o naruszeniu spokojoości publi- 
cznój, stosowany bywa w Galicyi w przypadkach 
rozpowazechniania pieśni narodowo religijnych, o 
których była tu jaż mowa z powodu pewnćj inter: 
pelacyi. Rozszerzanie tych pieśni podciąganem ró 


ust. k. tak problematyczaym, 


popaść 


Qto pierwsza szkoła profesora gdzie nauczył 
się rozumieć lub raczej czuć cele Moskiewskie i 
oto dla czego w pomniku Nowogrodzkim, podług 
którego Moskaie zaczynają swą historyę nie w Mo- 
skwie, ale w Nowogrodzie i na Rusjach, widział 
nowe niebezpieczeństwo dla polskości, co znaczy 
dla cywilizacyi w Polace wschodniej a widział 
jaśniej jak wielu inoych z jego ziomków, widział 
tak, jak teraz wszyscy zaczynają widzieć. 

Spieszę do części w którój profesor wykładał 
przedmioty dla artystów; dla tego wspomnę tylko 
z dalszego wykładu przedmiotu który nas zajmuje 
co następuje: W latach 1830—1831 znowu na Ru- 
sjach były starania Moskali o podburzenie włościan 
na klasy oświoceńsze. W niektórych miejscach u- 
dały się sztaki msxiewskie, ale «gólnie, laducść 
wiejska na Podolu, Wołynia i Ukrainie jeżeli pa- 
trzy na szlachcica jako na tyrana, (jeżeli nim jest), 
to nawet w tym tyranie widzi wyższą istotę; prze- 
ciwnie, w chłopie moskiewskim widzi gekciarza i 
szabraja, a w panu moskiewskim czynownika a 
zawsze i tem i dragi 83 zupełnie obcy dla wło- 
ścian Rusi, kiedy szlachcic Polak uważany jest za 
swego. Nawet w charakterze niechęci ku Polakom 
i kn Moskalom ludu ruskiego ciemnego jest bar- 
dzo wielka różnica. To też w latach 1830—1831, 
gdziekolwiek pan lub rządzca majątku, miał żywą 
wiarę, 8 żył z ladem, lud sżedł z nim na Moska- 


wanie. Starszy brat profesora miał przemowę do jene- 
rała Moskiewskiego prosząc 0 litość dla włościan 
w imie młodzieży. Nic nie pomogłó. Było katowania 
w rozmaitym sposobie około dwóch tygodni, . 
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wnież teraz bywa pod $ 65. Wezelako przez Tes 
roku nia było tego. Początkowo sądy przyglądały 
się obojętnie rozdawaniu publicznie między lad 
pieśni przez samych nawet ex-żandarmów i urzę- 
dników policyjnych, jakto nadmienił sam Mini- 
„gl administracyi p. Lasser. Jestto fakt udowo- 
niony. 
wW drigićj epoce sądy nie uważały się być spo- 
wodowanemi do wdawania się, albowiem organa 
policyjne przywłaszczyły sobie jaryzdykcyę. | 
Dopiero w trzeciej epoce, równieź w paździer- 
nika czy listopadzie, zaczęły sądy rozpowszech- 
nianie tych pieśni narodowo-religijnych podciągać 
pod $ 65, a to nie wcześniej, aż dopóki rozporzą- 
dzenie Prezydyum Namiestnictwa lwowskiego z d. 
22 października 1861 L. 995 mie poleciło wszy- 
stkim sądom i prokuratoryum publicznym „na za 
wiadomieńia otrzymywane od władz bezpieczeń. 
atwa o rozszerzaniu pieśni, postępować z urzędu 
według ustawy karnej.* Jest to dowód, że i tutaj 
sądy wahały się, jak paragraf ten stósować. Fak- 
tem jest także, że same nawet sądy niezgadzały 
się z sobą, jak pojmować owo miejsce ustawy, 
Nadmieniłem już, że w Wiednia kroki teraźniej- 
szej administracyi rządowćj były wzięta w opiekę, 
podczas kiedy we Lwowie opiekowano się nawet 
i krokami dawniejszego rządu, a nawet w wymia- 
rze kary pokazuje się pewne wahanie, pewre nie- 
zdecydowanie się sądów, i każdego zapewne nde: 
rzyło, że procesa drukowe w pierwszćj seryi wy- 
padły daleko surowićj aniżeli w seryi drugićj. U- 
derzyło to zapewne każdego, że powien np. dzien- 
nik, lubo zbrodnia jego pozostała tylko jako usi- 
łowanie, skazany został na ciężkie nawet więzie- 
nie, i to na 6 miesięcy, kiedy inne dzienniki, dzię: 
ki i chwała Bogu, skazane były na proste tylko 
więzienie, a przezto ustrzeżone przynajmnićj od 
hańby kajdan. Nie należy wreszcie pomijać, że 
sam rząd starał się uzupełnić owe miejsca usta- 
wy, co dowodem, że były niedokładne. Jeżeli więc 
same sądy chwiały się, jeżeli sam rząd spowodo- 
nym się być widział uzupełniać ustawy, czyż Pa- 
nowie, wyłączny wtedy powód procesów leży w pra 
sie? Czyż nie leży raczój w nstawie, że tylo Wy- 
wołano procesów drukowych? Jeżeli zaś powód 
tych skazań leżał w ustawie, wtedy do nas nalo- 
ży Panowie, jako będących jednym z czynników 
władzy prawodawczój, przyczyniać się tyle do usu- 
nięcia złego, o ile tylko zakres działalności naszćj 
pozwala. Już czcigodni poprzedni mówcy pp. Gi- 
skra i Kuranda vylial że niedopuszezamy Się 
wdzierania się we władzę wykonawczą, jeżeli pety- 
cyę, którą mamy przed sobą, polecimy wys. Mi 
nisteratwu. 
Chętniebym głosował także za wnioskiem den. 
iskry, gdyby ten niebył się ograniczył do części 
tylko dziennikarstwa, a mianowicie do dziennikar- 
stwa wiedeńskiego. 
Jednakowoż jak pokazuje statystyka którą do- 
starczyłem, jest poza Wiedniem także dużo dzienni- 
karzy i redaktorów skazanych, a jeżeli jakiekol- 
wiek powody przemawiają za niesieniem pomocy 
tutejszym, to te same powody istnieją również, 
aby innym takaż pomoc była niesioną. 
Prócz tego nie można również spnuszczać z u 
wagi, że wielka część prasy opozycyjnej zostaje 
jeszcza pod śledztwem. Niechcę bynajmniej taić, 
że mam tu głównie prasę polską na myśli. Wszy 
stkie dzienniki polskie zostają pod śledctwem są- 
dowo karnem (śmiech) a jeżeli zachodziły powody 
przemawiające ną korzyść już skazanych, to mia- 
nowicie zachodzą również powody co do dzienni- 
ków, względem których śledztwo jest prowadzone; 
albowiem niedokładność ustawy i brak astawy 
mówią również za jednemi jak i za drugiemi, a 
szczególną przykładać do tego muszę wagę, że 
cała prasa polska zostaje pod śledztwem. 


W ogólności prasa ta ciężkie już dotąd przeszła 
próby. Z jedenastu redaktorów, o których wspo- 
mniałem, jest czterech Polaków; z 33 miesięcy 
ciężkiego więzienia, wszystkie przypadają na rs- 
daktorów polskich, a z 11,400 złe. przepadłej kau- 
cyi, 7000 i więcej jeszcze wypada na samą prasę 
polską; a jednakowoż Panowie, głównym powodem 
tych procesów drukowych jest jedynie to, żei 
dziennikarstwo polskie czuło się w prawie tłoma- 
czenia i roznmienia inaczej programu szanownego 
p. Ministra stana z jednej strony, z drugiej zaś 
strony § 65 ustawy, aniżeli to czyniły póź siej są- 
dy po odbytych duświadczeniach. Itak panowie, 
mógł zapewne redaktor czuć się w prawie przy: 
Jęcia do swojego dziennika we Lwowie odezwy 
nazajutrz po ogłoszeniu jej przez dzienniki nie- 
mieckie. 

Uczysił też to, a pomimo tego skazany został 
na 2 lata ciężkiego więzienia; albo też inny reda- 
ktor mógł sądzić, że ma prawo złamać szpadę nad 
głową poprzedniego rządu, a przecież uznano go 
winoym naruszenia spokojności publicznej; albo- 
też mp. w lutym p. Minister skarbu przyniósł pv- 
cieszającą tej wys. Izbie wiadomość, że niedobor 
o 15 milionów mniej wypadł; wiadomość tę tela- 
grafowano do Krakowa do 
wach telegrafowano, tego redakcya nie wie, ale jak 
bióro telegraficzne powiedziało, było to telegraf 
wane w iych słowach: das Defizit ist um 15 Mil- 


lów, jak tego dowody liczne są na Sobańskich, 
Rzewuskich, Jełowiekich, Różyckich i na wiela ab 
dzeach dóbr obywatelskich w owych stroaacb. A gól- 
nie mówiąc protestowali chłopi przeciwko usi 1824 
niom moskiewskim w 1830—1831 r. jak w 
W latach 1837 — 1839 nowe były usiłowania mo. 
skiewskie wywołania rzezi humabskiój Í A wyk 
żno, chociaż przewódzcą tych usiłowań. ył Bibikow 
ten sam Bibikow, który prześladował i Moskali 
gdy został ministrem spraw wewnętrznych, Od 
czasu Bibikowa zaczęły się za wielką skalę fal- 
szowania historyi Podole, ję ynia I Ukrainy. Os 
utworzył osobny komitet. tak zwany uczony, kja; 
rym dyrygował Pisarew- Komitet ów miał na celu 
udowadniać że szlachta na Rusjach jest narodow d> 
ale zmieniła religię. Następstwo byję; zmusić sztar 
chtę do sch;zmy, A gdyby nie chciała grożono 
zemstą ludu. Uczniowie uniwersytetu kjowskiego 
pierwsi dowiedzieli się © okropnym zamachu. / 
Wówczas to nasz profesor wystąpi? Pi raz pier- 
wszy jako pisarz w Obronie sprawy, Publicznój; on 
to wspólnie z Gordonem i z Wipniekim (oba zgiaęli 
na Kaukazie) układał list do Pi53Tewa, w którym 
udowadniali , że chłopi na B kola H ya M». 
skali nawet gdyby szlachty P J między nimi 
mie było; że polskość ua Busjach, jak i ogólnie 


polskość, nie jest mązurs%0z)Zną, ale jest zlewkiea| wcja do obrazów, i 


moazurazczyzpy, rasipizt0u 1 litewszczyzny i dla 
tego jest ai i dla Litwy i dla p kef, itd. 

Owe stałe starania Moskali, rzekł profesvr, 
wzbudzać nienawiść między klasami spółeczeństwa 
w Polsce, owe pobudzanią chłopów na szlachtę 
z jednćj, a protekcya dawana niewielu odrzydii- 


asu; w jakich sło-|P 


lionen zurickgeblieben. Otóż Panowie, przetłoma- 
czyć to na polskie i myśl trafić, to ja sam, choć- 
by mi przyszło głowę położyć, niebytbym w stanie. 
Niewiedziałbym, czy deficyt stał się większym lub 
mniejszym. . Redakcya sądziła, że się zwiększył i 
w tej myśli przetłomaczyłą na polskie i zamieściła 
w swem piśmie. Kiedy potem nadeszła poczta 
z Wiednia, sprostowała zaraz tę błędną wiadomość 
i umieściła natychmiast w swym dzienniku całko- 
witą mowę p. Ministra skarbu. 

Pomimo tego jest to naruszeniem spokojności 
publicznej, a w dniu 4 b. m. doręczono akcyi 
uchwałę względem specyalnego śledztwa o zbro- 
dnię naruszenia spokojności publicznej. Takie i 
tym podobne procesa są przeto jeszcze w toku, a 
to nietylko co do dzienników polskich, ale jak są- 
dzę, zuajdą się i dzienniki czeskie, które wciąż 
jeszcze pociągane są do śledztwa. Sądzę przeto, 
że należy wniosek wydziału i p. dep. Giskry w ten 
sposób rozciągnąć, ażeby przynieść pomoc całej 
prasie, czy takowa jest już skazaną, czy też zo- 
staje dopiero pod śledztwem. Stawiam przeto 
wniosek: 

„Wys. Izba zechch uchwalić: petycyę stowarzy- 
szenia Concordia przekazać Ministerstwu Sprawie- 
dliwości i polecić całemu Ministerstwu — zupełnie 
w ducha petycyi— aby takowe zechciało wstawić 
się u N. Pana o ułaskawienie skazanych w procesach 
drakowych; Wys. Izba wyraża oraz życzenie, aby 
Ministeryam sprawiedliwości raczyło n N. Pana 
wyjednać umocowa.ie do zniesienia wiszących je- 
szcze procesów drakowych. Ostatnie to życzenie 
jest zupełnie uzasadpione w prawie, mianowicie 
w $$ 189 i 249 ustawy post. kar., w moe któ- 
rych Ministerstwu sprawiedliwości słaży prawo u- 
praszać J. C. Mości o zezwolenie zniesienia pro- 
cesów.* - BĘ A 

Na tem skończył poseł Zyblikiewicz. Sprawo- 
zdanie dalsze z tego posiedzenia damy jutro. 

— Z powodu zamachu sa Życie Wks. Konstan- 
tego w Warszawie Donau Zig ostrzega Rosyę 
w artykule wstępoym, aby się mie opierała na 
narodowościach. „Zu as voulu Georges Dandin!" 
taki jest duch tego artykuła. I dalejże wylicza 
organ rządowy, jak wszędy na zło wyszło Rosyi, 
gdzie się powoływała do zasady narodowości i 
jak na złe wyjść jej tu może. Wprawdzie histo- 
rya Rosyi nie bardzo obfita w materyały na po- 
parcie twierdzeń Donau Ztg., aleć ta nie dba o 
to, byle się naciągaąć dała choćby niezręcznie 
myśl, którą na tytule artykała położyła, Czy kto 
słyszał, aby Rosya zrobiła co kiedy dla narodo- 
wości? Jeżeli Donau Ztg mniema, że uznawie 
Włoch jest owocem tej polityki, to się grubo myli. 
Rosya potrzebuje Włoch, więc je uznaje; w Tar- 
eyì zaś działa w tym samym niekiedy kierunku 
co partye narodowe, dla tego, żeby Turcyę osłabić. 
Artykuł Donau Ztg wiącej jest skierowany do 
Polski, niź do Włoch lub Serbii. Mimo tego Bör- 
sen Zig donosi, że Austrya z Rosyą postanowiły 
razem działać na poskromienie ruchów Tarcyi. 


Królestwo Polskie. 


Bezcelowe a uciążliwe obostrzenia, prowoka- 
cyjne prześlądowania ze strony policyi uviskające 
bez przerwy ludność Warszawy , doszły po tama- 
chu na W. Ks. Koustantego prawie do ostate- 
czności. Tysiące policyantów rozrzuconych po uli- 
cach aresztaje samowoluie za lada pozór, tego za 
chód szybszy, tamtego za zatrzymanie się ua ulicy, 
tego za laseczkę, tamtego za brak latarki, zacze- 
pia mnóstwo osób rozpinająę suknie czy nie ma 
czamarki lub spilki z Oraełkiem, a wiele osôb 
prowadzą z rożnych dzielnic do ratusza, puszeża- 
jąc jednych z drogi za małym okupem, innych po 
kilkogodzianem więzienia. Taki stan rzeczy, ta- 
kie prześladowanie wciąż trwające, opisywali nasi 
korespondencji; lecz podamy tu dzisiaj czytelnikom 
doniesienie korespondentów sprzyjających nawet 
rządowi rosyjskiemu, jas np.. korespondenta do 
Schłzsische Ztg (nie Breslauer Ztg), który chociaż 
nie nowego dla naszych czytelaków nie dodaje, 
potwierdza jeduak zaany im opis stanu rzeczy. 
W liście z Warszawy 6 lipca zamieszczonym w 
Schlesische Ztg z 8 t.m. pisze ten korespondest co 
uastępoje : 

iso po zamachu, gdy na wielu placach 
stało wojsko, a patrole kilkakrotnie  wsmocnione 
krążyły po ulicach, urzędnicy policyjni i policy- 
auci wyrywali z rax najspozojsiejszych przecho- 
duiów laseczki spacerowe (chociaż tylko laski o- 
kute żelazem są zakazane) odnosili je na odwa- 
chy lub łamali ua miejscu, a wiele osób uwięzio. 
no z tego jedynie powodu. Na rogatkach miejssich 
zmuszano podróżnych opatrzoaych najfyrmalniej- 
szemi paszporiami do zwIÓCenIA SiĘ, a od wezoraj 
żaden komisarz okręgowy Ne Wydaje przepustek 
na rogatki, gdy zaś do oberpclicwajstra uie każdy 
dostać się może, wig© nikt prawie za rogatki wyjść 
nie mógł i trzeba się rzec było dzisiaj wiwe- 
dzielę wszelkiej przechadzki. Na placa Krasińskich 
rzed cerkwią Tosyjską zaledwo pozwolono wczo- 
raj ludziom powoli przechodzić, a nikomu ani na 
cuwilę zatrzymać się nie dozwoiono: Przedwczoraj 
wieczór gdy przybyły dzieci W. Księcia (i prze- 
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wym ciemięzcom ze stanu szlacheckiego z dragiéj 
strony długo służyły, bo #0! szlachtą, ani chłopi 
nie rozpatrywali się w przyczynach złego. Profe- 
BOT uważał za obowiązek pokazać przyczynę oie- 
porozumień dowodami jakowc wskazał i rozwinął 
z trzech epok Żytia BWUJEgO z r. 1824, 1830—1831 
i a r. 1837— 1888. Poiakik Nowogrodzki, dodał 
profesor jest dalszym ciągiem tych samych intryg 
moskiewskich, intryg na większą skalę i przema- 
wiających do lodzi ukaztałechszych. Z dzieciństwa 
nauczony doswiadczeniem, nauczony przez Diaków 
i przez lud prosty zrozumiał profesor try Yea 
słość projektu o pomniku nowe dzkim i la tego 
to tak „silnie w prawdy uderzył dzwon“ jak się 
wyraził Olizarowski w wierszu na Cześć profesora 
ułożonym. Ro:legł się odgłos tego dzwonu ua całą 
przestrzeń Polski, bo był echom w przeciwnym 
kierunku, odgłosem tego dzwonu jakowy dzieckiem 
będąc słyszał w Krzywem <ezicrze w 1824 roku 
w noc Zmartwychwstania Pańskiego, Silnie uderza 
w dzwon prawdy profesor nasz, bo sam siluie był 
uderzony dzwonem z r. 1824, 

Takiemi wspomnieniami uczcił profesor rocznicę 
odkrycia swego kursu w języku francuskim. Na- 
stępuie przystąpił do zdania sprawy Z swćj gale- 
ryt obrazów, bo galeryą z0wie profesor pomysły 

zale bo dla niego są już 
one rzeczywistościami. _ > 


Dalszy ciąg nastąpi. 
NE 
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CZAS ż Piątku 11 Lipca 1862. 3 


— Komitet towarzystwa żeglugi parowój na Dnie- | czne na przestrzeni 250 bestirów, aby utrzymać 


| ; yeder j ' ] ktor Komisyi spr: 
(jeżdżały ze stacyi kolei żelaznej do Belwederu); tajny; Muchanow, były Dyrektor Komisyi spraw 
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skowi prowokacyjnemu. Dotąd jedask trwa om w 
całej sile w Warszawie i przez te dai kilka are- | 
sztowano do tysiąca osób, a których połowę 
wypuszezono, a paręget, jak utrzymują, siedzi w 
cytadelli uwięzionych na chybił trafił, lab pod nej- 
błahszemi pozorami. 
Otrzymujemy dowiesienia z Litwy z Mińska spó: 
żnione lecz Szezegółowe o owych gwalłtach popel- 
nionych tam ną bezbronnej i niewianej ladności 
przez kozactwo 1 Żołnierzy (rosyjskich 14 czerweśń 
w nocy, o których to bezprąwizch podaliśmy jnż 
dawnićj krótki opis w liście z Mińska. Otóż w eze- 
sie napadu sotni kozsków i batalionu piechoty na 
ludność Mińska na przedmieście Romzerówka, in- 


trów, wykarczowaniem krzaków, które rozrzucone 
po drogach i w dziedzińcu fvlwarku, a nastę cego 
roku pokryte o Wspna, tworzyć miały pokład do 
komposta bardzo upładuiającego. Ę 

Jak wszyscy nowatorowie p. Bigaon spotkał się 
z niedowierzaniem, Szyderstwem i z złą wolą pod- 
władnycb. Chłop 2 Bvurbonnai równie jak z Solo- 
gnii miewierzy ani W nową metodę, ani w nowe 
narzędzie. Aby odwieść od dawnej rutyny dzier- 
żawców i prostych najemuiżów, agronom musiał 
uzbroić się w stałość i pobłażanie. Powiodło mn 
się wreszcie zespalając wprost osadników ze 8żu 
twiem przedsiębiorstwa, przypuszczając ich do pc- 
łowy dochodu i dając im zuaczny udział w nagro 
dach publiczvych przyznawanych mu z kolei przez 
towarzystwa rolnicze departamentu. 


Drzewo twarde . . . . (za siągę) . . . * 5740 
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utrze, nie było żadnej straży policyjnej przy tem | ułatwienia spławności tój rzeki według możności przy- 
jści iest uderzającem Przy tak nadzwy- | spieszyć. : : l 
ai 1 dopiero W przeszłej jesieni zorga- | — Jutro w piątek dnia 11 lipca, Ś. Pelagii mę. 
nizowanej policyi.* 2 czenniczki i Ś. Piusa papieża męczennika. 
— Pisaliśmy kilkakrotnie o projektach przed- bód „gli basata uamaiętod „dada 


stawionych przez obyweteli Litwy, Wołynia, Po- r 
ROZMAITOŚCI. 


Wiedeń 30 czerwca. Dzisiaj odbył się zwyczej- 
ny targ na woły opasowe na placu podle rogatki 
$. Marka (Sankt - Markser Linie), którego wynikłość 
była następująca : 


dola i Ukrainy założenia dwóch Towarzystw kro- 
dytowych ziemskich lub też bauków ziemskich 
w Wilsie na Litwę a w Kijowie na Ukrainę, Po- 
d.le i ady gą Utworzenie tych dwóch Towarzystw 
kredytowych, potrzebne zawsze, jest konieczne i 
niezbędne w dzisiejszych stosunkach przy rozwią- 
zaniu sprawy włościańskiej, co także kilkakrotnie 
wskazywaliśmy, a dowodziło tego daleko obezer- 
niej motywowanie potrzeby tych instytucyj, dołą. 
czone do projektów. Wspominaliśmy już także o 


Wystawa londyńska. 


Oddział rolniczy i ogrodniczy wystawy francu- 
skiej odznacza się znakomitem bogactwem. Zda- 
rzeriem wyjątkowem cddział ten otrzymał umie- 
szęzenie obszerne, dobrze urządzone i dostatecznie 
oświetlone. Wygodnie można się tam przechadzać, 
której to korzyści nie mają oddzisły przemysłowe 
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parciu projektu założenia Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego w Wilnie wkrótce doniesiemy ; 
co się zaś tyczy banku ziemskiego w Kijowie, wia- 
dotwość podana teraz w Telegrafie Kijowskim nie 
jest pomyślną. 

Otóż ten Telegraf Kijowski donosi, że wkrótec 
ma być zatwierdzony projekt banku ziemskiego 
w Kijowie, w którym to celu udali się, z Kijowa 
do Petersburga marszałek gubernialay szlachty 
Horwat głównie popierający projekt założenia banku 
oraz obywatele Michat Grabowski i Łubieński. Lecz 
przedstawiony projekt zmieniono zupełaie w Pe- 
tersburgu, a główna zmiana zależy na tem, że 
czynności banku, równie jak i jego pożyczki, roz- 
cięgają się tylko do miasta Kijowa, a nie do ca- 
lej gubernii kijowskiej. vaag i ', 

Dinga, ważną wiadomością, jest projekt nowej 
diogi żelaznej od Białegostoku na Wołyń. Połącze- 
nie, za pośrednictwem drogi żelaznej, Litwy Woly- 
nia i Ukrainy z koleją warszawsko- petersburgską , 
może mieć wpływ zuaczny na podniesienie bytu tych 
prowincyj, dotychczas zupełnie oddalonych od wiel- 
kich dróg komuaikacyjpych, wiążących z sobą 
wszystkie kraje ucywilizowanej i przemysłowej 
Europy. Prowincye te Zabrane bogato są w płody 
natoralne, ale wywóz ich bardzo trudny. Obfite 
plony pól Ukrainy i Podola i bogactwa lasów 
Litwy nader często pozostają na miejscu bez ża- 
dnego pożytku, a przyczyną tego 8% niedostate- 
czne i poprzerywane komunikacye lądowe, a 8zc-€- 
góluiej wodne. Południowa eżęść Ukrainy i Po 
dola, wysyłają swe zboże do Odessy na kołach 
zwykłą drogą lądową. Systemat ten mnsi uled: 
zmianie, przy zamierzonej budowie kolei żelaznej 
z Kijowa na poładnie ku morzu Czarnemu, «le 
dotychczas projekt teu jest tylko pium deside- 
rium. | 

Przy zmianie terażuiejszćj stosunków włościań- 
skich, potrzeba dogodniejszych dróg komunikacyj- 
nych, stała się jeszcze niezbędniejszą dla tych 
prowincyj Zabranych, gdyż podniesienie się cen za 
rzewózż, może zupełnie zamknąć handel té) strony, 
o koszt przewożu tak podwyższy ceny płodów, iż 
niewytrzymują konkurencyi ze zbożem z Rumunii 
i Ameryki sprowadzopym. Kolej żelazna łącząca 
te prowincye bogate w zboże z morzem baltyck:m 
jest koniecznie dla nich potrzebną, a taką jest 
droga żelazna z Białegostoku przez Wołyń na 
Dia a aoaaa ta oi aae mok p ę a inii g3 A 

ai malszy do pracy. Nasi , 

Założyciele Towarzystwa akcyjnego dla abada apiejesy, sscgopiejerk, Tc rÓWBÓE silay jak jeg 
wania tój drygi z Białegostoku, posłali już w tym > hratymiec. Utnczony na równinach Poitou, do 
przedmiocie prośbę, jak donosi telegraf kijowski, | ta reza on smacznego i delikatnego mięsa do po- 
do głównego Zarządu dróg i komunikacyj pomo żywienie 
pia wostaka, ua Pałany | Pibak, a da |, Obok. wola a Charente, przedstawia się wól 3 
léj przez Wołyń do tego punktu, który się okaże Chollet z wysmukłym ej pei m ry R 
nejdogodniejszym dla płączenia jéj z drogą, jaka | “rarna, a rz SZYK ko is 7 hA: 
kiedyś może być wybudowaną od Kijowa co gra |°Y Wy a NO Aier tea ea virsi p 5 
nicy galicyjsbićj. W warunkach, jakie założyciele ike, pitocmąŚ Ci, ngl icy wa naj W ih io 
przedstawili główno zarządzejącemu drogami ko- Charolais, weta kszta ac h iża r Q10 ta 
muuikecyj, powiedziano między iunemi, że jeżeli zde, aż AOR. "aja  hrototekiej. 
projek zostanie zatwierdzony w 1862 r. wówczas | piep ien epet i r A“ iihi Eaton. 
pierwsze badania, co do tój drogi, winny być u k i j ; p o E, na rzeź, druga do 
kończone nie późu éj jak 22 października; jeżeli es asa i ozdoby parków. W rodzinie bydlęcej 
as : "a e kj oj aaa wa śóbówią franeuskiej rasa bretońska przedstawia najdosko 
zują „ai wykończyć drogę od Białegostoku do nalszą badzo. aosjomina i najlepiej ra się > 
Pińska „b dzień 13 listopada tegcź roku stósować do wilgotnego k imata angielskiego. Pię- 

r; kue bydło z Jersey, Qaernesey i Aurygni, maści 
z z i tak mieniącej i kształtów tak delikatnych, jest wy- 
Kronika miejscowa i zagraniczna. | pływem krzyżowatia rasy bretoński j z angielską. 

Kraków 10 lipca. Co dwa lata z fandusza złr. Leśnictwo dostarcza kilka prób godnych uwagi. 

630 w. a. rocznie, Instytut Techniczny wysyła jedne- 


Pień dębowy uderza gentoo swego stoj, Kei 

x, iy 7 kr vie 

go ucznia szkoły malarskićj, a drugiego rzeźbiarstwa katnością żołędzi i kolorem cezerwono-brunatnym 
w celu kształcenia się za granicą, albowiem szezupłe 


Obok stoi szkatułka z tego samego drzewa, szcze 
zasoby materyalne, brak galeryj artystycznych, zresztą gólviej paśladującego palisander. Gdyby ten ro- 
długie zaniedbanie sztak w Polsce wymagają szukania 


dzaj był r zpowszechniony, stola stwo a mianowi- 
nauczycieli i wzorów po obcych krajach. Ponieważ 


cie sztuka fornierowania zyskałyby na tem wiele. 
w uzdolnionych ubie. Mówiąc o leśnictwie, niepodobna pominąć imie 
pory by B= 0 zóraedwyicnnicy Dra Roberta. Tenia uczonemu zawdz gozó mam) 
pierwszeństwo, postanowiono zostawić konkursowi roz- | leczenie.. chorych drzew, „szezególniej zaś el 
strzygnięcie wyboru. W tym celu polecono kandyda- | 20%, te) ozdoby parków i aaa ma e przec a 
tom malarstwa odrysować z natury Człowieka w ciągu dzek. lch niszezenie nie tyle pochodzi z wieku 
sześciu godzin i wykonać szkic obrazu podług pomysłu lab wpływów atmosferycznych, jak z owada 08— 
iadmn a zadanie: _|bnego rodzsjn, który przegryza biel drzewa, ni 

losem wyciągniętego. Wypadło na Z „Ohry 8 , 
stus wypędzający przekupniów £ kościoła Jerozolim |szczy rdzeń i drzewo doprowadza do upadku. Ale 
skiego.“ Rzeźbiarze odrobili z natury płaskorzeźbę ja windsorska, nsjwiększa i vajpiękoiejsza z zna 
mężczyzny i tę odlali z gipsu. Z kompozycji wycią- | uych dotąd, posiada wielką ilość wiązów wieko 
gnięto losem zadanie „Pocałunek Judasza. i wych, które niedoszedłszy jeszcze do ostateczneg: 
Oprócz profesorów malarstwa i rzeźby, sędziami tych per oju, ulegają powoluemu lecz pewnemu dzia 
robót byli zaproszeni pp. Tepa, Jabłoński, Kremer, Wind strasznego robaka. D: Robert powołany di 
Pokutyński i Wojnarowski. Prawie jednomyślnie 0208- skatkójć dla zbadania choroby i zapobieżenia jej 
no godnymi wysłania: malarza Floryana Cynka i rzeź- tod og elesnie robił doświadczenie swej me: 
rza Mieczysława Miillera. wa Ro pokazała się nader praktyczną. Śmierć 
— P. Mądrzykowski jako były uczeń Instytutn BBIĘY O. wał która wkrótce potem nastąpiła, 
Technicznego złożył na uczniów ubogich tegoż Insty- stała 8Ię Powodem odroczenia dokładniejszego i 
tutu Czysty dochód 40 złr. z widowiska ogni sztacz- skutecz 'ejozBo „ziałanie. Ilustracya leczenia cho 
nych przedstawionego d, 7 b. m. w ogrodzie Strze |" ch drzew SĄ uje się w poddziale, gdzie są 
leckim, wystawione P'ocy rolnicze departamentu l'Aisne. 
— W tych dniach wyszła broszura w Krakowie n GablotEa pęki zwraca uwagę na siebie, cie 
Wywiałkowskiego: nCzesi i Polacy przez E. Tonnera; | kawym swym U Allier. P yz 27 ona do zgronome 
z czeskiego przetłomaczona przez Ž. Dochód przezna- | z departamentu ja nae gnon przechodzi z syn- 
cza się na ołtarz S. Wojciecha kosztem Polaków wy-|tezy do porówna a) wsi „sposobu jasnego 
stawić się mający W Kościele ŚŚ, Cyryla i Metodego | wytłómaczenia pun 1849 TAUN i osiągviętych re 
w Pradze, na pamiątkę tysiącletnićj rocznicy zapro- | zultatów. W roka 18% i y on włość Thenueil 
wadzenia Chrześciaństwa i dziejowego istnienia Pol- | liczącą 500 hektarów ziem 8 akowato-krzemieni 
ski.“ Egzemplarze do nabycia znajdują się u pp. Wy-|stej, pozbawionej o ipien oe ae d nadzwy- 
wiałkowskiego, Friedleipa i Waltera, czajnie wilgotnej, pokryte) F ipek ja i krzakami. 
— Na przedstawienie p. Eweliny Żebrowskićj wła- | Ziemia ta nie wydała nig Y adziesi pszenicy, ani 
ścicielki Żurawna, stypendynm Z fundacyi Żebrowskie- | wiązki sztucznej karmy. Pię pat” i bydła 
go, do dóbr tych przywiązanćj, otrzymał od Namiest-|załedwo znaleść tu mogło pożj? - Agronom 
nictwa p. Eugeniusz Wędrychowski, słuchacz 2go ro- | | s" sito Oiii 
ku prawa, na uniwersytecie Jagiellońskim, w ilości] osuszyć, uwapwić rolę i zastąpić ŻY zenicą 
rocznie złr. 210. 


udała się uajprzód de guberaat.rż Cywalacgo Kel- 
lára a nastęnnie do gubernatora wojennego Ku- 
szelew-Bezborodko przedstawi:jąc grałty i źądająg 
zadośćaczynienia; guberastor cywilny Keller bat: 
dzo grzecznie przyjął depnticyę letz odesłał do 
gabęroatyra, wojennego; który' przyrzekł ukar. ć 
winnych, „ale skończyło się dotąd .podobzo ua pry: 
rzęczeniu. 

Journal de St. Petersbourg z dnia 5 t. ©. pó: 
dsje depeszę telegraficzną, jaką W. kwiążę Kon 
stauty przesłał Cesarzowi. 0. zamąchu, a kiórą o- 
debraao w Petersburgu 0 11'/, godzinie w nocy 
z 3'ma:4 t. w. Depesza ta brzmi: „Około godzi: 
ny 9% wieczór wychodząc z teatru, wchwili gdy 
miałem zamiar wsiąść do powozu, ujrzałem. jakie- 
goś człowieka zbliżającego się do mnie i mniema- 
temp że chce podać prośbę. Lecz nagle strzelił do | 
mnie z pistoleta tuż» z bliska. Bóg mnie' ocalił. 
Kula przeszła paletot, surdut, koszulę i drasnąw- 
szy obojczyk nie posunęła się dalej. Jestem zdrów 
zupełoie i czuję tylko lekką kontuznyę. Sprawca 
został zaraz na miejscu Aresztowany. Konstanty.“ 
Prócz tego, dziennik ten podaje inną depeszę od 
przybocznego lekarza W. księcia p. Bogolubow z 
4 t. m. rano, która mówi, iż rana jeat bardzo lek- 
ka.— Zresztą dzienniki petersburskie 25 t. m, nic 
nie zawierają ważnego. . i 

Ministeryam pruskie wchodzi w układy z libe 
ralną partyą w Izbie o budżet wojskowy. 

Przyjazd króla Szwedzkiego do Danii ma nie 
być prostemi odwiedzinami dworskiemi, gdyż o- 
prócz że już dzienniki duńskie wielką przywiązują 
do tych odwiedzin wagę, dziennik wychodzący w 
Malmö, Snólposten, który ma być organem partyi 
dworskićój w Sztokolmie, twierdzi, że królowi Ka- 
rolowi XY towarzyszyć będzie minister spraw za- 
granicznych hr. Mauderstróm i że w Kopenhadze 
zawarte będzie przymierze półuocne ze względ 
na zawikłania z Niemcami. aid 

Ostatnie wiadomości co do uznania króle- 
|stwa włoskiego przez Rosyę, streścić możną 
w następujące doniesienie, iż rząd rosyjski zawia- 
domił już urzędowo gabinety fraucuzki i angielski 
o uznaniu przez siebie królestwa włoskiego, lecz 
kuryer posłany z doniesieniem o uznania nie przy- 
był jeszcze do Turynu. Utrzymują, iż akt uzea- 
nia przywiezie ks. Łabanów i zawiąże stosunki 
dyplomatyczne z rządem włoskim, a następnie ja- 
ko zwyczajny poseł rosyjski przybędzie hr. Sia- 
kelberg.— Pogłoski szerzone przez korespondentów 
niemieckich z Włoch, głoszą o różnych wyprawach 
jakie Garibaldi zamierza przedsięwziąć : jedne mó 
wią, że uderzy 1a Dalmacyę, iane iż zamierza 
rzucić się do Grecyi i tam wesprzeć powstanie 
greckie. Są to jednak więcej domysły jak 
pogłoszi, a domysły na niczem nie oparte, 
korespondenci zaś myślą, iż przez takie wieści 
mnożą trudności rządowi włoskiemu. — Ważną 
byłaby, lecz jest niepewną wiadomość z Neapolu, 
podana przez Opinione z 8 t. m., iż w. utarczce 
a Francuzami zginął słynny Chiavsne, który tyło- 
krotnie na czele band rozbójniczych wypadał 
z państwa papiezkiego w neapolitańskie i od dwóch 
lat niepokoił ciągle Bazylikat i Abrnzze, a roabity 
cofał się napowrót w granice. rzymskie. Donieśli- 
śmy przed kilku dniami, iż banda jego po ostat- 
niem wtargnięcia do Neapolitańskiego w końcu 
maja, została kilkakrotnie rozbitą przez wojska 
włoskie, a nakoniec wpędzoną 12 t. m. w państwo 
papieskie, gdzie miał natrafić na strzegące granie 
wojska franenskie i w potyczce z niemi zginąć. 

W Rumunii po zabiciu w Bukareszcie pro/e83 
ministrów Catargiego, nastąpiła zmiana ministrów 
i stanął gabinet z Arzakiego, gabinet altra kon- 
serwatywny, a zarazem stronnictwo to bojars: ie 
mając przewagę w Izbie: z powodu prawa wybor 
czego, korzystając z reakcyi, rozwiązało sprawę 
włościańską na swój zysk w Sposób, który jednak 
w istocie sprawy tei Bie rozwiązał, Zabójca C+- 
targiego mie zastał dotąd wyślodzony. 


rery francuskiej, jak ich metodyczne, regularne | |p,gpami i krzakami pokrytych, które ją otaczają. |660 funtów. 

wzorowe ugrupowanie. Te snopy, te bukiety roślin, Żywi 200 sztuk bydła, 500 owiec; 100 wieprzów |. Cena jednej sztaki wynosiła 138 złr. 50 kr. do 

krzewów i korzeni wszelkiego rodzaju, te owoce |, 15 kógi, Zamieszkałych w domach zdrowych i czy. |202 złr. tO kr. w. a. 

i ziarna różnorodzajowe, te winne latorośle ozdo- ste mających powietrze, które dziwny stanowią | Cena jednego centnara mięsa wynosiła 28 złr. 50 kr. 

bione gronami, te fłakony likierów i win, OTA% | kontrast z hatami irlandzkiemi z r. 1849, których |do 31 złr. — kr. w. a. 

próby tysiąca ich gatanków, któremi uprzywilej:- rysunek zwiedzający ma przed oczyma, 80 osadni 

wana ziemia francuska jest tak chojnie upossżo | gyg w Theuueil, zamiast żyta używa przenicy na 

ng, czyniąc wszystkie ludy Świata,swemi iennika- pożywienie. Wszyscy znajdują się w wzgłędnej 

mi, te okazy cnkfu, miodu, wosku, oliwy, drzewa, | zamożności, a niektórzy pesiadają majątku od 10 
do 15 tysięcy franków. 


tytoniu, wełny, nici, cukierków, sucharów, ezoko- 

lady itd. przedstawiáją się w takim porządku n Przyglądnąwszy się zresztą wystawionym przed- 

sladu i harmonii, jakich zazdrościćby mogli naj | v;etom, znajdziemy prześliczne gatonki zboża, ja- 

wybrydniejsi enter:ologowie. Gabinety Br:t'sh-Mu- rzyny i rośliuy pastewne przypominające tego ro- 
dzaju płody z Soissouzis, owoce równie piękne 


senm, w Kensington i Kew nie ms:ją zbiorów le 
piej ułożonych w ogóle, lepiej rozgatunkowany ch jak zokolie Paryża, runa bardzo gęste na mety- 
sach pochodzących z owiec z Bon:boonais i barana 


w. szczegółach. i 
Niepodobna. prawie było wyznaczyć osobną prze- | z Spurhdown., W Echon własność cała przynosi 5/09 
„rzychodu od ceny kupna pomnożonej nztaralnie 


Wrocław 5 lipca. Pogoda w przeszłym tygodniu 
sprzyjała bardziój urodzajom, niż poprzednio. W tój 
okolicy mieliśmy tylko kilką pojedyńczych wypadków 
deszczu; w innych okolicach atoli zdaje się słota prze 
magać. Z tego powodu są niejakie obawy o plon o- 
czekiwanego. żniwa, które nie pozostały bez wpływu 
na stan cen w niektórych miejscach. Osobliwie znać 
to po targach holenderskich; gdy przeciwnie ceny 
w Belgii i we Francyi, w skutku lepszćj pogody, tak 
pod względem zboża jak i mąki zniżyły się. Anglia 
otrzymuje wielkie dowozy, które ceny na niskićj sto 
pie utrzymują. W Hamburga ceny poprawiły się tro- 
chę; toż samo nad Renem, skąd równocześnie © sło- 
tpym czasie donoszą. Pcdobnież opiewają doniesienia 
o stanie atmosfery z Niemiec południowych; zaczem 
też lepićj tusząca o przyszłym handlu zbożowym: opi- 
nia nie pozostała bez wpływa na targowiska austrya- 
ckie i węgierskie, wykazujące podwyżkę cen. Tożsamo 
słychać od Baltykn, gdzie podwyższenie cen wpłynęło 
na stan handlu żyta w Berlinie; a to tem bardzićj, 
iż żyto w portach baltyckich było dosyć poszukiwane, 
Handel zbożowy w naszćj prowincyi przy bardzo mier- 
nych dowozach ograniczał się do zaopatrzenia potrzeb 
konsumcyi; wszelako w skutek szczupłości: dowozów 
objawiała się na tutejszem targowisku dosyć żywa 0- 
chota do zakupna wszelkich cerealiów. 


strzeń każdemu wystawiającemu. Wzgląd ten tych 
był wyłącznie udziałem, których wystawa ma zna- wydatkami blisko 100,000 franków na wykorczo- 
komitą ważneść i jest jednolitą. Inne tworzą gru- 
py według klas i według departamentów. Zbioro- 
wość ta obejmuje nieraz 10, 20, 30 do 50 osób. 
Cesarskie i prywatne stowarzyszenia rolcicze sta- 
nowią jeden ogół, odznaczony jednak bardzo wy- 
bitaemi napisami. Grignon i Grand-Jonan wyszcze- 
gólniają się swemi pięknemi okazami zboża, mio- 
du, jarzyn i roślia pastewnych. Wystawa depar- 
tamentu półaoenego zwraca na Biebie uwagę ob- 
fitością, rozmaitością, objętością i kolorem prób. 

Najbardziej uderzającą jest tz, która należy do 
towarzystwa rolniczego zostającego pod kierunkiem 
braci szkół chrześciańskich. Nie porównać się nie 
da z bogactwem, rozmaitością i rodzajem rozga- 
tuakowania, używanego przez tych skromnych pra 
cowników, których reguła krępuje, duch bieraego 
posłuszeństwa prowadzi, i tylko zbiorowy interes 
ożywia. Gdyb anava która liczy jeszcze 10 do 
12 milionów hektarów ziemi leżącej odłogiem lub 
niedokładoie uprawnej, miała podobne stowarzy- 
szenie w każdym z 89 okręgów terytoryalnych, 
byłoby to dla rolnictwa najsilniejszym bodźcem i 
prawdopodobnie kraj niepotrzebowałby w latach 
średnich kupować zboża za granicą. 

Zoologię domową wyobrażają okazy głównych 
ras bydła, których siedzibą jest północ, wschód 
północny, środek i zachód Franeyi. Po wole nor- 
mandzkim z potężnym karkiem, idzie wół z Cha- 
rolais znakomitego typu, mniej jednak zdatny na 


wanie, drenowatie, wapuienie, plantacye i budo 
«le. Lecz w tej włości utworzonej z stepu, gdzie 
były zarośle i moczary, vapróżnoby szukać wieży- 
zek zamkowych, lub wesołej architektury nowo- 
czesnej Willi.. Wbrew owym fantastom, którzy się 
poświęcają rolnictwu z uprzedzeniem lub dla zer 
wania 4 monot:nią pohtycznych. waści, p. Bignon 
uczynił rolsietwo rozumowc, poważne i korzystne 
równie dlań jak dla okelicy przedmiotem swego 
wiejskiego zajęcia. 

Nie mogę opuścić oddziału relaiczego fcaneu 
„kiego, nie wspomniawszy o przewiewnych schuw- 
kach zbożowych znanych silo p. A. Devaxx „Wia 
domo że siło jest to spichlerz podziemuy, wielki 
rów, który się W ziemi wykopuje i w którym 
przechowuje się zboże. „Silo. mówi Słownis Bouil- 
leta, jest w używaniu u ludów wojowniezych lab 
zoczujących, które zboże swe przed. rabunkiem 
chcą ukryć. Pokrywają go zięmią i odkrywają 
dopiero w chwili wydobycia ziarna. Silo: jest bar 
dzo zwykłem w Ajgieryi, znajduje się również je- 
azeze w Egipcie, Tuoecie, Maroku. W. krajec 
sachych silo lepsze jest od naszego spichlerza, 
zb, że przechowuje się w nient zdrowo“, 

Ostatni ten frazes iłómączy ważność nowego 
wynalazku. Aby przechować zboże przez lat kilka, 
Francya i inve kraje z wilgotną temperatarą, zna 
ją tylko jeden sposób to jest zaypowaunie go do 
magazynów ad hoc lub spichlerzów. Zboże podle 
gając wpływom atmosferycznym wymaga baczne. 
go starania, a mianowicie kosztownego szuflowauia, 
gdyż inaczej zagrzałuby się i zalęgłyby się w piem 
niszczące owady zwane wołki. Obliczono że na 90 
milionów hektolitrów jakie wydaje Francya rocznie, 
10 lub 12 milionów niszczą całkiem lub w zna- 
cznej części te owady. Silo- podziemne chroni 
zboże od wilgoci, a tem samem od fermentacji i 
robactwa, lecz we Francyi użytem być nie może, 
¿hyba gdyby zboże wprzód było suszone, ~cowsta 
toby się niepodobnem dla rolnika, a zbyt koszto- 
wnem dla kupca. Chodziło więz o wynalezienie 
spichlerza, taniego, któryby za pomocą przewiewu 
cebronił zboże od zagrzeuia się i od wołków. Pan 
Devanx rozwiązał zadanie. 

Na 4 słupach kamiennych lub drewnianych wzno 
si się budowlajezworokątna, której wierzch skła- 
da się ż prętów żelazaych pokrytych blachą na 
ksztait rzeszotą zaopatrzoną w dziurki. Budowia 
ta ma 10 do 12 metrów wysokości i dwa lub 
trzy metry z frontu i może pomieścić 60 do 100 
hektol trów. W środku wznosi od doła do góry 
okrągła rura blaszana podobnież zaopatrzona 
w dziurki. Rura ta ma 25 do 30 centimetrów Śre- 
daicy i zamyka się dowolcie u góry. Gdy przeto 
jest zamkniętą i gdy się u dołu użyje miecha, 
powietcze wdmuchoięte niemogąc wyjść perpen- 
dykułarnie, przechodzi horysontalaie przez warsz- 
twy zboży. Osady powstałe z fermentacyi niemo- 
gą żyć w przeciągu powietrea. Odlatują więc lub 
ging. Dwa. doświadczenia robione w dokach lon- 
dyńskieh i liverpoolskich ba zbożu rosyjskiem i 

merykańskiem zjedzonem przez wołki, w dwuna- 
sta godzinach całkiem wyniszczyły te posożyty i 
w sposób zadziwiejący oczyściły zboże. 

Co do ceny, silo przewiewne mą się do maga- 
synu zwykłego jak 30 do 100. Pomieścić ono się 
może wszędzie, na brzegu rzeki lub morza. Dach 
„ desek wsparty na kilku słupach wystarcza. Siła 
poruszająca użyta do wdmuchiwania, zależy od 
objętości silo. Można do niej zastósować konia, 
młynek wietrzny, lub machinę parową. Zresztą 
wdmuchiwanie wtedy ma miejsce, gdy ziarno jest 
chore, inaczej dość jest przówietrzyć zboża co dwa 
lab trzy miesiąco przez kilsa godziw. 

Towarzystwo kapitalistów wiedeńskich wyrobiło 
sobie przywilej i zajmuje SIę budową przewie- 
wnych silo w Tryeście mieszczących 2 do 3 mi- 
nonów hektolitrów.. Wkrótce 1 Inne miejsca bogate 
w zboże, ujrzą u siebie tego rodzaju spichlerze. 
Kwestya żywności nabrała w ha8zych czasach wiel- 
kiej wsrtośċi socyalnej 1 pobstycznej, Każdy rząd 
więc się zajmuje i stara SIĘ Za pomocą badań i 
stadyów rozwiązać ją jak najlepiej. Odkrycje p. 
Devaux jest ostatnią odpowiedzią ną tę kwestyę. 
Zaopatrywać się w żywność w latach urodzajnych 
przechowywać zboże póki mie nastąpi głód, a 
wtedy oddawać je za cenę, którą nie pomnoży się 
ani kos.tami budowy spiblerzów, ani przecho- 
waniem. 
ECCE OOO ELEN NN OZ 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Rzeszów 8 lipca. Na dzisiejszym targu prakty- 
|kowano w przecięciu tony następne w w. a. 


Wrocław 8 lipca. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy gro- 
szy srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży). 


* przed. śred. pośled, 

Pszenica biała . . . . . . 85-87 82 74-80 

ï żółta . . « . . «84-87 82 78-79 

Żyto 1.1.06 oyose: « + „a +162-68..,61. 67-59 

Jęczmień . - „, . . . e „43-44 42 39-40 

Owies . « « 1:4 . 6 » . 27-59 26 ,24-20 

Groch . . 1. « « .52.-54 50 46-48 
Rzepak (za 150 fant. brutto) 238 205 181 
C haka SOA MOBO AE AOC 08 e SEIKO RK ABEE KK TOT KOKA S E- 


Przegląd Polityczny. 
-` Depesze telegraficzne. 


Taryn 8 lipsa. Dzisiejsza Opinione zawiera 
wiadomość z Neapola z 7 t. m, wedłag której 
mówiono tam, iż w utarczce z wojskami francuz- 
kiemi 15 czerwca na. górze Picco stoczonej, zginął 
znany przywódzea band rozbójniczych Chiavone 
z dwoma towarzyszami. 

Dubrownik 9 lpea. Doniesienia ze strony 
Czaru.góry mówią o znacznój potyczce z wojskiem 
pod wodzą Abdi paszy pod Spużem w d. 7 b. m. 
która wypadła ze szkodą Tarków. W d. 6 b. m. 
przyszło w Zubczy do krwawego starcia się mię- 
dzy Rajami a milicyą tarecką, gdyż Tarcy chcieli 
tam żąć zboże. Tarcy musieli się cofoąć ntraciw- 
say 2 zabitych i 3 rannych. 


W Wiedniu z wielkiem oczekiwaniem zwrócone 
mają oczy ku Rosyi, wyglądające, co stamtąd przy- 
niosą wypadki. Od zachowania się Rosyi zawisł 
bowiem obrót spraw tureckich i powstania w pół: 
nocnych prowiacyach, jak z drugiej strony we- 
wnętrzne sprawy Rosyi zwracają uwagę organów 
rządowych. Ze względu na uznanie Włoch przez Ro 
syę, stanowisko Austryi do Rosyi wymaga większej 
niż dotąd ostrożności. 

Niepewne i wątpliwe wieści z Warsza- 
wy donoszą, iż bardzo wielu oficerów ro- 
syjskich aresztowano w Warszawie przed 
dwoma doiami. Cokolwiekbądź, to jedno jest tyl 
ko pewnem, iż przedwczoraj to jest 8go t. m. 
po poludnia, silniejsze niż przez parę dni poprze 
dnieh, oddziały wojska stanęły na placach w War- 
szawie i liczniejsze patrole krążyły po ulicach, a 
ladaość nie wiedziała, z jakiego to dzicje się po- 
wodu. Co się tyczy prowokacyjnego prześladowa 
mia ze stropy polieyi, przedstawiamy wyżój i po- 
twierdzają to ostatnie wiadomości, że do ostate- 
czności prawie dochodzi prześlado- 
waweze postępowanie policyantów i ró- 
żne uciążliwości zdające się nie mieć inneg« 
celu, jak tylko zwiększenie oburzenia ludności | 
jćj niewiary w jakiekolwiek reformy. Utrzymują, 
że W. Książę obcy jest tym prześladowaniom , że 
ona przeciwne są jego programowi i zamiarom, ŻE 
może on stanąć po stronie Polaków itd., lecz dziwi 
my się, że jeżeli jest takie jego usposobienie, dla cze” 
go tych prześladowań nie powstrzyma, nie zatamuj: 
tego systemu samowolności, który jest przeciwny 
wszystkim reformom i ich wykonanie Czyni nie- 
podobaem. Wprawdzie oberpoliemajster Piłsudzk: 
otrzymał dymisyę, jak nam donoszą prywatne 
wiadomości, a w jego miejsce mianowany zò 
stał były adjutant Gorczakowa, rotmistrz Mucha | 
dow, który jednak pochodzi zupełnie z ionej ro- 
dzicy jak smutnie znany w Kongresówce rądzca 


Ostatnie depesze telegraficzne „„Czasu*. 

Wiedeń 10 lipca wieczór. Na posiedzeniu dz - 
siejszem Izby wyższćj uchwalono ustawę o po- 
datku od wina i budżet ministerstwa wojny w trze- 
cim odczycie. Podczas rozpraw nad budżetem %y- 
snań i oświecenia książę Jabłonówski objawia 
życzenie wzgiędem uregulowania stosuuków ma- 
jątkowych nuaiwerżytetn Jagiellońskiego: = Micister 
Schmerling robi nadzieję. rychłego zebrania się 
w tym celu komisyi wspólęćj austryacko-rosyjskiój 
4 Warszawie. i r TEF 

Paryż 10 liper. Czsarz nadał hrabiemu Moray 
tytoł księcia: ioe <> sibb du tesòi 44 wsdwonyii ae 
Antoni Kłobukowskt redaktor -odpowiedzialny , 


wd sb 


4 


nio. Źelechowski Kaz'mierz ob. do Bardyjowa. Gella Anto- 


Kurs papierow publicznych i pieniędzy. |; ę,rykant do Wrocławia. Lerch Antoni budowniczy do 
Wiednia. Rogawski Ludwik ob. do Sącza. Kock Karol pry- 


—— | watny do Baden. Rorkowska Eustachia do Warszawy. 


Eraków 10 Lipca. iądają | placa | L DREZDEŃSKI. Helena i Stefania Wróblewskio 
Banknoty m 100 słr. now. . „ .słp.| 368 | 362 |ob. z Łaganowa. Filip Pinkas kupiec z Wiednia. Hermann 
Ruble srebrne nowe ma mon. polską agio. + 109 | 407 | Mises kupiec zô Lwowa. Antoni Brzozowski wł. dóbr z Gu- 
Talary pruskie za 150 złr. now.. . . .talar| 793 | 783 erni Kijowskiej. À 5 
Srebro nowe . seseo o o sb. | 1253 | 12643 | Wyjechali: Walerya Liśniexska ob. do Szczawnicy. Lu- 
Półimperyały rosyjskie . . « « « + + © » 10 55 |10 40 |dwika Kiersa ob. do Prus. Karol Czaplioki ob. do Szozawni- 
Napoleondory 20-fr. . - « « « « + « » w [VO 22 |10 8 |cy. Kajetan Buwozyński ob. do Królestwa, Katarzyna i Wła- 
Dukaty holenderskie ważne . . > > > > » |5 ,2|5%% |dysław Kwistkowścy, Paulina Leszozyńska ob., Antonina Fi- 
„  austryackie . + + 2» s Q($10/6 2 Jipowiczowa żona urz. do Szczawnicy. August Bieniaszewski 
Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon. » 75 |82 75 |iob. do Galicyj. Hr. Adam Plater wł. dóbr do Prus, | 
. s Pig „ ma wal. sust. „ {79 75 [78 75 | HOTEL SASKI. Józef Abłamowicz obyw. z gub, Mińskićj, 
Obligacye iniemn. x kuponami „ . e » » [72 26 11 26 |Józef Edward Abłamowioz ob. z Augustowa. Kasimiorz Lap- 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup: + » |S2 50 81 50 |czyński ofioer ros. Leon Orłowski, Edward Jargens urzędn. 
Akcye kolei gal. bez kup.i bez dywidendy „ | 227 | 226 |k. rz. spraw. wown., Antoni Siemiński inżyn., Karol Heinrich 


Jsekr. kom. wyzn. rel. i ośw. z Warszawy. Teodor Kuczko- 
Iwski z Płocka. Klemens: Telakowski ob. z Płoskiego. Ale 


Listy zastawne polskie s kuponami + «złp. | 100 dae- 


Wiedeń 10 Lipoa, (telograí,) cj 35 |ksauder Galle inż, z Kielc. Władysław Kwiatkowski obyw 

5%, Motaliki a, 0:0 0.0.9 0 0 0 82 30 a Królestwa, Władysław Wojciechowski ob. z Galicyi. Wa- 
5%, Pożyczka narodowa - » + + + + » » 208 |cław Potaczek ok naczelcik pow. z Tarnowa 

cyo bankui narod. wiedeńs. , » » + » » * =: Wujechali: Aleksander hr. Przeździecki do Wiednia. Ru- 

a banku kredytowego . + » » » * 26 — dof Sterajáki, “Wojciech Cieohomski, Włacysław Raacki 

Srebro. 4 e 60.0 4.1ALWZ 125, — do Karlsbadu. Atanazy Zajączkowski, Skórkowski Teodor, 

Londyn 10 fant. aztorl. . „ « « «2:2» **>* m m Stanisław Pwiedlięki, Tasten gazet do Balet Julian 

EO i „ | Rusocki, Stanisław Brzechwa, Zdzisław Majzel do Królestwa. 

s HOTEL POLLERA. Grsegorz Łukasiewicz wł. dóbr z Bu- 


Wiedeń 9 Lipca. 


Poż ka skarbowa kowimy. Karol Brummer kup. z Bydgoszczy. Ks. Tomasz Ja- 
ożyczka skar 


szozór pleban z Belską. Ks. Marcin Konkolowski, Leootyna 


sy, Metaliki na wal, astr. - + * * + « e - [66 25 Strachocka ob. z Galicyi. Juliusz Lion kup. z Wrocławia. Mi- | . 
5% Pożyczka narodowe + - + + » se . . {83 40 |83 2 kołuj Łaniewski ob. z żoną z Rosyi. Rutolf Kendler, Franci- 
57, Motaliki na mon. konw. + E ENa ri. 30 mi ai szek Sthwehder ck. radcy z Salzbarga: Æ. Dirtrich księgarz, 
sy, Oblig. indemniz. „gam Austryi OE + 50 rr" gł oce gda nę wj pęt ceć ok. adani po”: 
. oje% d z GŁOWA, ty Nieprski a dworu z Olkusza, Her- 
a ko ja aria z: ban. i = 32 E mann Fränkel te psi Ghrian vva, Karol Gränsser pry- 
a s ..... wat. . 
y w , bukowińskie . © +» h EA len 5 *Wyjechali: August Eggers kapieo F. W. Grand kupieć do 
5% s , siedmi 9. L Z lae Mysłowie. Wacław Aleksa. Maciejowski x żoną do Pragi. 
5%, Pożyeska nowa wenecka . . . - + * Dad WE — |Loon Msozkowski ob do Lwowa. Dr Blam adw. do Tarnowa. 
Listy zastawne. 
5Y, bankm narod, 12 miesięczne . » » + + * | 100 [00 50 | Smm 
JENA ET 
„1 B totowane w wal aune. - [96,50 68 40 inseraty. 
4% Tow. kiedy pala | 9 175 |79 25 nna 
Losy WZ Ż 1860 z o... « ©. | 91 —| 90 80 W KSIĘGARNI 
pr MaW Es| NUKISSZA WIEDTA 
m w z UISFELA U > 
Bil Como: s © + 5222 0.0 0 17 — |16 76 
Lisy kłade | kredytow, 1:2. - fias 79/29 80 w AEE r ale 
e 8 s... .. -N 7 
s panang a a E E N wyszło z druku i jest po wya ich księgarniac 
„ Księcia atschósogo na 40 sir.. „ . . |97 50 |97 — do nabycia: 
EMRE  8:::BSBR| Szkąrłupka R 
1 Księcia Pdo Z 1... for as 86 75 ZKartupka NOMAN. 
> Hr. St Grnois 3406 „ . . . AE i A , 
„ Miasta Budy 40 „ ... . PE 1b |36 90 Powieść ostatniego Torbanisty 
orc a sa 05 22 00 |, MO me ME ZA HA ŻA 
» + x LJ maj LP Ty J 
Hr. Keplowic 1 „0. fis 25 lie — wś 
Akcye boąkowo i przemysłowe. La 7. Cena złr. 1. (891 -2-3) 
Ś MIE" kredytow i sra ais rofais 6o IE Ważne dla młodzieży obojéj płci 
j Dunaju. . 
> kolei a pozaj Cos Ford. - - - idą rż szczególnićj dla Panien dorosłych! 
a g TZządO SA EE a E 
zachodnie; pi 1 à ; 3 : i A 
, x kaś mea m Elib. i 528 ja 25| Po wszystkich księgarniach jest do wa 
AJ ma TORK 
E eri “az  „MENTORKA. 
PR. niee pini hi aiet (8 miesięczne). ceni Pytania i odpowiedzi zabawne dla młodzieży 
prit o 3jt6S U . |obojga płci, z różnych naszych pis brane i 
nadreń. 117 6v| 07 si | 0DOJ84 pic M aszych pisarzy, zebran 
ze | * : rd EN 3 g ułożone podług wzoru starćj Sybili. à 
Radków a, M. poj nadr. . d cj : 07 70/107 60 Cena 40 centów. (902-3) 
uczt 100 A Ą 1 r 95 20| 85 Niniejsza ksią cozka jest krżdćj oso"ie, 
Lipak 100 tal. . 2 8 Mi'ą powiernicą, w młodćj życia d< bie. 
Liworno 100 lirów .. . «+» S$, Ostrzeże, poradzi, zabawi, rozómieszy, 
Londyn 10 funtów . A i A s0 jad p A. mawót Cię nierzz i w smutku pocieszy. 
Paryż 100 franków l 3 i i sę ą 
Omarkie korony BRW 1465 |ir | _ Uwiadomienie nader pilne i ważne! 
"w pół korony > EAA Aa 
»  dnksty na wagę 612/610 |  Sukcessorowie Ozięmbłowskich pp. Mrozowieccy, 
Da «l OW zac 6 12 „db przed kilkusaytu 1 ty pi myte Siec da 
p ro isą 0 oso mo: do 
Napoleoadozy 10 22 |10 19 z paso VERESO N rata wie, PA parowym na 
Buwereny f — i| Boloa zamieszkałćj A to celem porozamienia sę w ważnym 
Fryderyki 11 75 |11 70 | „procesie spadkowym w Warszawie z Prokuratcryą Królestwa 
Laidory 20 liz s | Polskiego toczącym się. (9:5-1-3) 
dee ak 0 52 ilv 48 r Z Fe 
Srebro |.” wia oj  Agenturę Domu Zleceń 
Piac wróskowe ts0|1os (Braci Chotomskich, Koronowicza 
Pruskie Fannt. -...-41> a DP Lal 184 l 1 półki 
Dia Kiuęgów sle 1 |esje s| w KRÓLEWCU, w Prusiech, 
611/6 6 L s s . 
NADE | przejął od dnią I Lipca rb. w Wrocławiu 
n i roeyjki .. «« «2. . „|jo 54 [10 30 | PE 
| adm. c .........|.... o 3 rs AE B. Osirzycki, (916 1-3) 
Listy > galic. bes kepon. wal. sustz,. | - 5 78 35 kupiec Cygar, — Bischoffstrasse Nr. 16. 
e „w mon. kon. |33 5 - 
Qie ia pekare l LE e WINNA ZAZCCT0, O 
Warszawa 9 Lipa | | P anny Służącej do Szwajcaryi. 
Półimperyały OW OE e « s „mó = [5.79 Bliższa wiadomeść pod L, 346/,,, przy ulicy Fioryańskiśj 
Obligi skarbowe + « « « « s s 03 s — |lyż2 40 |na dole w sklepie. (926-1-3) 
M . «)« a © e. FOY bory - 1 10 x 
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Banknoty austryackie w ba: ową k 793 | — u Michalskiego, (915-1-4) 
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Postaśnkie ty zatawae 4, © © C $ fT mał Cygar, Tytoniu i wyrobów stalo- 
Odl Kólei eat at |= [28] wych, brzytow, scyzoryków itd. 
Paryż 6 Lipoa = [=== |w najlepszych gatunkach, i dowiędzieć się 
Rena 3. ; _68 30 o tanich mieszkaniach i ttumaczach. 
Londyn 8 Lipca n p J 
Konsol, - » : 92; Podpisany poleca szanownćj Publiczności 


swój nowo urządzony 


eHO T E L 


Pod godłem: 


„Miasto Rzym“ (zur Stadt Rom), 
Albrechtsstrasse Nr. 17 w WROCŁAWIU. 


E. Astel. 


MG" N5. Elegancko urządzone pokoje od 10 
do t5 srebrnych groszy za dobę. (927-1-) 


Weg Poszukuje się” gBĘ 
zdatnego Lesniczego, 


któryby się Świadectwami wylegitymował. Wiadomość 
bliższa w Administracyi dóbr Bobrek poczta Oświęcim. 
(959-1-3) 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


s Krakowa do Wiednia 7 rano; 3. 30 po południu do War- 
ssawy 8 rano; 3, 30 sj rem do Wrocławia 
8 rano — taby A „w Bogumin (Oderberg) 


do Prus) 8. rano — 10. 30 rano, 8. 30 
wieczór — do Rsessowa 6. 15 rano; — do Wie- 
licski 11 rano. 

s Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wieczór. 

s do Krakowa 11 rano, 

u Granicy do Saczakowy 6. 50 rano; 11, 27 przed poł; 2. 15 
po południu. 

u Suczakowy do Granicy 11. 16 przod poł; 2. 26 po poł., 
1. 56 1 

se Lwowa do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieoxr - 

s Reessowa do Krakowa 1. 40 po południu. 

Przychodzą: 


do Krakowa s Wiednia 9,45 rano; 7, 45 wieczór — 5 Wro- 
cławia | War. 9. 45 rano; 5. 37 wieczór — 


Dobra do sprzedania } 


37 eiad ZE 3% Lanon 3, Sa po oddzia; 6-13 tek dni 
mno = z Haera 1. wei, =: Waiki] Dąbrowa z Elimkówką 


na trakcie z Tarnowa do Sącza, pół mili 
od Sącza ódległe, nad spławną rzeką Du- 
najcem, w pięknem położeniu, 


do Rsessowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Ltoowa 
9. 30 rano; 9. 15 wieczór. , 


OZ w 


Przyjechali od 9 do 10 Lipca 1862. 


HOTEL ROSYJSKI, Kaunos Jaa kopiec s Pragi. Hr. Sticka 
wł. dóbr s Królestwa. Baczyński Józef wł. dóbr z Podola. 
Binkowski Rudolf s Koropca. 

Wyjechali: Hr. Wodzicki Władysław wł. dóbr do Króle- 
stwa. Pohorecki Feliks wł. dóbr do Sanoka. Uznański Adam | gó 
wł. dóbr do Bzafliąr. Bukowski Stefan wł. dóbr do Karlsba- 
da. Dworschowski Józef wł. dóbr do wód. Stefański Antoni 
wl. dóbr do Ems. Kwocichowski Fii rz, apell. do Brosa- 


W Drukarni „CZASU,“ 


CZAS z Piątku 11 Lipca 1862. 


Egzamina w szkole Dublańskićj | FET" Akademik, 


na drugie półrocze roku szkolnego 1862, 


odbędą się 
od dnia 950 do 2920 Lipca r. b. 
w następującym porządku: 
9 Lipca: z nauki teoryi rolnictwa w I Klasie, z pra- 
ktyki rolniczćj w II klasie, Z administracyi 
wiejskićj w III klasie. 


11 dto z administracyi wiejskićj w II klasie, z che- 
mii rolniczej w III klasie. t 

14 dto z fizyologii zwierząt w I. klasie, z chemii 
rolniczéj w III klasie. 

16 dto z ogrodnictwa w II klasie, z drenarstwa 

; w IlI klasie. 

1 dto z chemii ogólnej w I klasie, z chemii rolni- 
czój w Il klasie, z praktyki rolniczćj w III 
klasie. 

21 dto z meteorologii w I klasie, z niwelacyi w II. 
klasie, z technologii rolniczćj w III klasie. 

23 dto z botaniki w I klasie, z budownictwa w II. 
klasie. 

25 dto z matematyki w I klasie, z chowu zwierząt 
w II klasie z leśnictwa w III klasie. 

28 dto z praktyki rolniczej w I klasie, z mechaniki 


w II klasie, z rachunkowości wiejskiej w III 
klasie. 
dto  pópisy. — ; 
Wypracowania rysunkowe przez uczniów wykonane, 
będą przedłożone przez cały ciąg egzaminów. 
Egzamina te odbywać się będą w godzinach poran- 
nych w dniach wyżéj wskazanych, z każdym uczniem 
z osobna z każdego z pomienionych przedmiotów. > 
Wstęp do sali egzaminacyjnej wolny jest dla Publi- 
czności. 
Z komitetu e. k. Towarzystwa gosp. gal. 
We Lwowie d. 20 Czerwca 1862. 
Prezydujący : Krasicki. 
Sekretarz: Przyłęcki, (910-2-3) 


DYREKCYA ZAKŁADU 
NAUKOWEGO 


zostającego pod zarządem Towarzystwa Jezusowe: 
go w Tarnopolu, zwracając uwagę Szanownych O- 
bywateli na ułatwienie komunikacyi, jakićj nabył 
ien zakład dla okolic na zachód położonych przez 
posunięcie kolei żelaznój aż do Lwowa; — przy- 
pomina oraz główny zarys rozkładu nauk, jakoteż 
warunków przyjęcia do tego zakładu. 

Moralność jakoteż rozwinięcie sił umysłowych i 
fizycznych powierzonćj sobie młodzieży są zawsze 
celem usiłowań i czujności zakładu. 

Wszystkie nauki przepisane dla niższego i wyż: 
szego gymnazyum w państwie austryjackiem wy- 
kładają się tak jak w szkołach publicznych. 

Oprócz tego wykład historyi' polskićj, na trzy 
kursa podzielony, — jakoteż nauka języka francu- 
zkiego, są obowiązkowemi dla wszystkich uczniów 
przedmiotami, — i dla tego nie opłacają się 080- 
bno, równie jak rysunki i kaligrafia. 

Za osobną zaś opłatą bardzo umiarkowaną mo- 
gą pobierać uczniowie naukę języka angielskiego 
i włoskiego, jakoteż muzyki, fechtunków, tańców 
i gimnastyki. $ 

Pensya całoroczna wynosi 420 Złr. w. a. i pła- 
ci się we dwu ratach t. j; igo Września i 1go 
Lutego. 
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wstępować do zakładu. RZE i 
Ktoby chciał zasięgnąć bliższéj wiadomosci, ra- 
czy się zgłosić do dyrekcyi zakładu naukowego 
Towarzystwa Jezusowego w Tarnopolu. 
Ile możności o spieszne zgłoszenia uprasza się, 
ażeby zakład zawczasu mógł robić przygotowania 
odpowiedne przyszłych uczniów liczbie. 


Tarnopol w Lipcu 1862. (913-2-6) 


GUWERN.: NTIGA. 
rodowita Fraucuzka, 

mówiąca dobrze po polsku, od lat pięciu trudniąca się 

wychowaniem Panien, szuka posady. 


IMIĘ” Listy frankowane odbiera pod adresą: M. M., 
(960-1-3) 


LJ 
Pensyonat Zeński. 


Podpisana ma zaszczyt uwiadomić szanownych Rodzi- 
ców i Opiekunów, że Pensyonat żeński pod jéj 
przewodnictwem w Rzeszowie istniejący, w. przyszłym 
roku szkolnym z dniem 1 Wrzesnia rb, otwartym będzie. 
Pensyonat ten podzielony na pięć klas, w których wykład 
ważniejszych przedmiotów nauczyciele gimnazyalni obej- 
mą: Oprócz W. ks, Dymnickiego, profesora gimn.; W. 
Panka i W. Magierowskiego, którzy mi w roku bieżącym 
swój pomocy udzielają i na rok. przyszły takową zape- 
wnili; obejmie W. Brzeziński prof. historyi przy gimna- 
zyum, wykład histeryi i jeoprafii; W. Kornicki profes. 
nauk przyrodzonych, wykład fizyki popularnéj; W. No- 
wak, prof. gimn., literaturę polską; W. Stanisz, nau 
czyciel szkoły głównćj, język polski; J. panna Wesel- 
ska, język niemiecki i roboty ręczne; W. Wallner i J. 
panna Bartmańska, muzykę; W. Zajączkowski, naukę 
rysunków; a podpisana zajmie się językiem francuzkim, 
oraz starać się będzie, aby szczerą troskliwością © do- 
bro powierzonych jéj opiece panienek, zjednała sobie 
uznanie i względy. szanownych Rodziców i Opiekunów. 


(8395-2-4) Kazimira Zdrojkowska. 


Obwieszczenie. 


[Nr. 11,175]. Dnia 4 Sierpnia 1862 r. odbędzie się 
w ck. powiatowćj Dyrekcyi Skarbu w. Rzeszowie 
publiczna licytacya za pomocą ofert pisemnych w celu 
udzielenia zarządu trafiką główną tytuniu w Rze- 
szowie. ; 

Oferty pisemne, oznaczone znaczkiem stęplowym 
na 36 kr., do których wykaz pełnoletności, -stanu 
majątkowego i moralności, oraz wadyum 60 złr. 
w. a. lub kwit ck. kasy zbiorowćj w Rzeszowie na 
takowe, przyłączone być powinny, najdalej do 2go 
Sierpnia 1862 r. powinny być przedłożone ck. po- 
wiatowćj Dyrekcyi Skarbu w Rzeszowie. 

W roku administracyjnym 1861 w pomienionćj 
trafice było w obrocie: złr. kr. 
tytuniu 72,96877/,, funtów wartości 62,121 445/,, 
znaczków stęplowych wartości . „13,602 29 

Razem wartości w. a. . 15,723 135,0 

Wykaz dochodu trafiki głównćj i warunki osią- 
nienia takowćj można przejrzeć w ck. powiatowćj 
Dyrekcyi Skarbu w Rzeszowie, lub w Dyrekcyi urzę- 
dów pomocniczych ck. krajowćj Dyrekcyi Skarbu 
w Krakowie. 

Z ck. krajowćj Dyrekcyi Skarbu 
w Krakowie, dnia 2 Lipca 1862. (925-1-3) 


Tylko od roku 9go do 13go mogą uczniowie 


życzy sobie przyjąć podobnyż obowiązek na wsi na czas trwa- 
nia wakacyj. lub też na cały przeciąg następnego roku szkol- 
nego. — Bllźsza wiadomość w „Czasu,“ 

(647-3 


= KONWIKT MŁODZIEŻY. 3 


Niżćj podpisany ma zaszczyt 


ców i.Opiekunów, iż otwiera Z% 
KONWIKT MŁODZIEŻY uczęszczającćj do 
publicznyćh, która pobierać będzie korepetycye szkolne, kon- 
wersacya franeuzkie i na żądanie niemieckie — jakotóż i lekcye 
w tych językach. — Podpisany starać się będzie szczególnićj, 
aby wpływając na jéj umysł dobremi radami, mógł zasłużyć 80- 
bie na zaufąnie szanownych Rodziców i Opiekunów w kraju, 
w którym jaż lat 13 pracuje w zawodzie nauczycielskim. Za- 
pewnia przytem, że Żaden z powierzonych mu pensyonarzy 
nie straci roku szkolnego, gdyż przy opiece ojcowskićj praco- 
wać nad nimi szczerze nie omieszka. 

Listy frankowańie przyjmuje przy ulicy Wiślnój Nr. 179 
w KRAKOWIE, w domu Wgo Waligórskiego. 


Józef 


Nauczyciel języka francuzkiego przy ck. gimnazyum, 


Perles purgałives 


W. Guyon, 


PURGATIVES 
W. GUYON 


W. Guyon są ze wszystkich lekarstw czyszczących nejdo- 
godniejsze do przyjęcia i najskuteczniejsze przeciw zatwar- 
dzeniu, żółci, flegmie, boleści żołądka ete. Lekarstwo to 
można zażywać w każdćj godzinie dnia bez zachowania 


(644 8-14) 


PERLES 


dyety. 


wie pod Barankiem. 


wanie. 


Znajdują się w aptece pana Molędzińskiego w Krako- 


Jeden flakonik pigułek przeczyszczających kosz 
f. 50 centów. Przy przesyłkach 30 centów za opako- 


tradniący się udzielaniem E iałej 
zas rei OMOPCZYK Seru sieren, szatyn: wre 
ny w majtki białe i bluzkę białą w paseczki fiole- 
towe — wyszedłszy z domu dnia 7 b. m. nie po- 
wrócił, — Ktoby miał o nim wiadomość, raczy ła- 
skawie dać znać pod N. 365 przy ulicy Floryańskićj 
na drugie piętro za nagrodą. (961-1-) 


zawiadomić szanownych Rodzi- 


dniem 1 Września r. b. 
szkół 


Ogłoszenie przedpłaty. 


— nn 


Dra Artura Lutzego 


Nauka Homeopatyi 

auka Homeopatyl, 

przełożoną na język polski za upoważnieniem autora, 

zacznie wychodzić zeszytami od 1go Sierpnia r. b. 
w drukarni Edwarda Winiarza we Lwowie. 

Cena przedpłaty na jeden zeszyt wynosi 50 centów 
w. a. — Przedpłatę przyjmuje się tylko na dwa ze- 
szyty od razu w ilości I złr. w. a. 

Szanowni przedpłaciciele raczą pieniądze nadsełać do 
drukarni p. Edwarda Winiarza lub do W. Wenan- 
tego Jełowickiego pod L. 136%, we Lwowie. 

Szanownym redakcyom dzienników, księgarniom lub 

Pigułki prywatnym, którzy się zechcą zająć zbieraniem przed- 
bo kształ, | PAY ofiaruje się dziesiąty egzemplarz darmo; tych u- 
eit pea prasza się o przesyłanie pieniędzy do drukarni Æ. Wi- 

niarza, (921-1-3) 


WODA SODOWA 


(SODA WATER). 
Powszechnie dziś jako napój przyjemny, orzeźwiający 
a razem lóczący zalecana, a W wielkićj ilości od dwóch 
tuje 1 |lat w fabryce mojej obok innych lekarskich sztucznych 
wód bez przerwy urządzona, nabywaną być może w bie- 
żącym roku po cenach następujących: 
Wody Sodowćj..... flaszka po 15 centów, 


Dumaire, 


(5 9--418) 


THE 


dto dto 5— 


scowe wprost do Składu 


iar 


niedobr 


oztą prześlę. 


w Andrychowie G. Wyborny. 
„ Białój Karol Schaffrann. 
„ Bochni Paweł Niedzielski. 
„ A. Faliszewski. 
Dzikowie N. Giryński. 
Debreczynie W. Handtel. 
Dembicy Wilh. Grosser. 
Drohobyczu Ch. Piroszka. 
Gablonz Fr. Pietsoh. 
Graou J. Wilfing. 
Grosswardein J. C. Róssler. 
Grybowio A. Muszyński. 
Hohenmaut E, F. Tauer. 
Iglau Fiano Baraia 
Jaśle J. E. Bulsiewicz. 
$ Jawotokiò L. Gawlikowski. 
= Josofstadzie Ed, J. Traxler. 
Jarosławiu, kj 0 od 
i „ Zachariasie- 
„ Kołome wisi go 
aniginhof Bern. J. Dardik. 
R Buet St. Mrozowski, k 
x Karlsbadzio Jan Besher. 
3 Kronstadzie J, Hoffmann. 
„ Krzeszowicach W, Zawadzki 
n Lóżejsku Joel Hirschfeld. 
„ ŁTanoucie G. Danielewioż: 
LE, Jan Gawlikows=* 
„ Myślenicach M. A. lg 
x ozyńskt 
n Meisterdorf K. Er. WOT: 


n Miglitz Józef Riobtor- 


IJ JE EM) 


Karol Herrmann w Krakowie. 


Herbaty 


Rosyjsko-chińskićj 
karawano w ej 


Herbaty czarnój w kształcie cegły; 


1 funt rsr. 1 kop. 50, czyli złr. 3 cent. 50. 


Kalka Herbaty czerkieskićj, 
i P 


1 funt rsr. 1 czyli złr. 2 centów 50. 
Herbaty 


„SIAN PHIAN; 
za */, ft. paczki rsr. 6 — złr. 12:50 — za 


Chińskićj 
w Y; i Y% funt. paczkach oplumbowanych, 
moją firmą opatrzonych, po cenie: 


Ceny powyższe rozumieją się w walucie austryackiej 
w banknotach. Waga polska. Bat. Obstalunki zamiej- 


Z wyż wspomnione gatunki Herbat 
utrzymują także Handle pod 


dto dto, .....szklanka.. 
dto Selcerskićj ..flaszka ...15 
Lemoniady gazowój.. „ ...20 
dto _ magnezyowćj, ...50 , 
-Zamówienia na wyszczególnione tu jakotćż i inne wody 
lekarskie sztuczne p'zyjmują się albo w fabryce w domu Wgo 
T. Czecha na Piasku, albo w Aptece podpisanego w Rynku 
głównym mi: sta istoiejącój. 
3 Od cen powyższych odstępuje się 10 do 20°%%, stoso- 
wnie do ilości żądanéj wody. 
Odnoszącym flaszki zwraca się 5 centów za każdą. 
IEN: żądanie może być urządzona Woda sztuczna Vichy, 
a mianowicie Source nouvelle des Cćlestins i Grande Grille. 


n 
n 
n 


prawdziwój 


1 funt. oryginalnych paczkach moją firmą| (807-2 12) Dr. Floryan Sawiczewski. 
opatrzonych oplumbowanych po cenie: TE um «b Ma € 

za 4/, ft. paczkitsr. 15 k. — — zł.30:50— za Y, ft. 7:63 ra 
i È dto „10, —— „20:50— a „ 513|; domu „Adwokata D Altha 
deoi / dto „ 8, 20— „1650— dto „ 418|go d go Wojczyńskiego w Rynku głównym 

» g” 12:50 Èt ” 3.13 o domu Wielmożnego Placera pod l. 625 przy 

dto s kM sni (z SS = " 213 małym Rynku, gdzie dotąd istnieje apteka „pod 
dto dto NJ ENEA TINE dto © 163 PETEERE: z dniem 5 lipca b. r. przeniesio- 
do dto Z 27 40—-„ 550—' dto, 188 w RECE (814 2-6) 
dto dto —— ,„450— dto „| n 
dto  dto „ 1, 50— „ 3850—  dto- „ 088 Ogólny 


Zakład Zaopatrzenia 


W WW EDNA, 
na nowe wkładki z dniem 1 Czerwca rb. 
na nowo otwarty został, 


które to wkładki podług nowych najw. 3 
nowanych statutów, jak irad a Pear 
wniejszych wkładek mogą być uiszezane w Kasie 
administracyi w Wiedniu, lub w komandytach kra- 
jów koronnych. 

Tekst nowych statutów w języku polskim, niemie- 
ckim, węgierskim lub czeskim, jest do nabycia za 
cenę 10 centów w. a.; krótkie zaś objaśnienie, jak 
również przedstawienie korzyści dla właścieieli wkła- 
dek dawniejszych wypaść mogących, udzielają się 
w Adoinistracyi jak i komandytach bezpłatnie. 

Wiedeń dnia 2 Czerwca 1862. 


Admimistracya ogólnego Zakładu Zao- 


(197-2-3) . 


HUR, 
żółtej 


ft. 3:13 


10:50 — dto „ 263 


n 


za */, lub */, f. paczki N, I złr. 1:40 — za '/, 35 © j 
dto GW. wall a E e a patrzema. (868-3) 
dto dł alli „ 200.5 „2007, | 
do do „iv , 260— , „6, | Dom rolniczo-komisowy 
dto do Ni ać 20 = 5 a B > a 
doc tdło. ania „Aaa! a „Józefa Marsa i Spółki 
pa ja w NOWYM SĄCZU 
Herbaty Chińskićj | Dom es owerym zostat z aniem 1 Czer- 
Congo Nr. 1 za funt wagi wiedeńskićj złr. 1:80) EG | WCa br. którego wspólnicy biorą sobie ża zadanie : 
dor SMSY -5 2 „ 240]53| a) udzielanie zaliczek na oddane w komis 
Pecco Congo p p » » „ 265|$Ę |produkta do sprzedaży, znajdujące się bądź 
Pecco p” »on on n n e £e |w składach domu rolniczo - komisowego, bądź 
3a IRIE PASZ n n 5:40 PS w składach przez zarząd tego domu ża bezpie- 
411 ro» 1 .60(85 emo uzanych 
PÓL EP > aat Li n T92| g| b) przyjmować komisa na Sprzedaż i kupno 
gt; j 3.974 n » 8:52 "Bs | wszelkich produktów rolniczych i przemysło- 
hi A DE E A » n z õa |wych, tak krajowych jak zagranicznych; 
ý 'nabyé można w Handlu moim. 79, | 0) sprowadzać w skutek zamówienia produ- 


kta i inne artykuły rolnictwa lub przemysłu do- 
tyczące; 


mego głównego uczynione| d) w zakresie rolniczym i przemysłowym po- 


w ilości przynajmnićj funtów 10, przy 'dołączeniu na-|średniczyć między stronami i zleceń dopełniać; 
leżytości, uskuteczniają się natychmiast franco. sęp a waj 
Herbata, któraby przez szanownych Kupujących 70 


uznaną została, może być na koszt Han 
dlu a ową a neleżytość się natychminst franoo po” 
e 


_ e) obejmować ajencye zakładów zabezpiecze- 
nia od ognia i jnnych szkód elementarnych, 
zgoła przedsiębranie tego wszystkiego, coby przy 
umiarkowanój korzyści dla wspólników, odpo- 
wiedziało zamierzonemu celowi, 

Wzywamy zatem 1 zapraszamy jak najuprzej- 
mićj wszystkich obywateli tak śjaniśkich jak Hiler- 
skich, wszystkie zakłady fabryczne i rękodziel- 
nicze, aby Sr Mema za pośrednictwem domu 
” Preomyślu Ed. naszego. 23 atwidli, ab róby i wzory swych 
„Er a a PAD, produktów, cenniki, jauni itp. okazy nadsyłali, 
Rey t4 Oblamatski obstalunki i zamówienia robili, o wiadomości 
jg . Jaskiewio. trzeb s y b z 
5 Bormion © mams, |z. wszlkiami dyceniai do domu: naszego, a 

S R di Syn. szelkiemi życzeniami do domu naszego, a 
R wielu Folme- |który dokładać baki wszelkich starań, = po- 

łożonemu zaufaniu odpowiedział, z należytym 
pośpiechem i akuratnością. (819-3) 


or junior- 
» Billein ifranoisske KOŃ i 
„ Samborze 16°: *raczyński. 
„ Sanoku Jan £ Pokórzy 
i rano. a 4 - =i 
» Tarnopola mi Kicytac s 
n Tarnowie " "2. wPrzykie. | odbędzie się na dniu 10 Lipca 4862 w Qzort- 
„Tokaja Ard. Bargor. kowcu dolnym, obwodzie Kołomyjskim na 
2 aka ao otw s0 k . 
+. Demetrovich. 
„a |880 sztuk koni 
Wadowicach 
» 1gn. Brosig. 4 
» » J. Raczyński. | "88y oryentalaćj, jakoto ogiery; klacze rodzajne, młodzież, 
3 Bila Aug. Hoeflich. kónie zaprzężne i wierzchowe w wysokićj szkole jeżdżo- 
Rwa kg a e waj n3 dla dam zdatne, tudzież powozy różne, z” keri 
„ Żyweu J. Bacsygiidaki konie zaprzężne wierzchowe, narzędzia gospodarskie i me- 
| j ble. — Ostatn'a poczta Obertyn. 
(731-3 -Robert Pelz, Rządza. 
Rządzea Drukarni, Antoni Rother, 


firmami : 
Kr. Otto Mraina. 
wo ien pesi J. M. Fischer. 
” Napagedi Jan Fitschner. 
» Nowym Targu Karol Lanr, 
„ Oświgoimie Bt. Dołkowski 
n : gi 
Opawie W. ©. Hirsch į Syn. 


” 
Villach A, ky 


